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U Z Ę Ś Ó  U R Z Ę D O W A ,
Minister Wyznań Religijnych i Oświe­

t l i  Publicznego reskryptem z dnia 24 maja 
*921 r. L, 10S17/D II, nadał prywatnemu 
<5‘ «anazjum żeńskiemu w Jarosławiu na lata 
8̂ olne 1920/21 i 19/22 prawo publiczności 

prawo odoywania egzaminów doirzało- 
. i wydawania świadectw dojrzałości, 

^ ją cy ch  ważność świadectw szkół pań 
"tWo wy ch.

Minister Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego reskryptem z dnia 23 
Waja 1921 nr. 10496/D. II. nadał oddziało­
wi humanistycznemu klasy III prywatnego 
Rii&uazjttm klasycznego żeńskiego Józefy 
^oldblatt Kamerling we Lwowie prawo pu- 
“hcznośei na rok szkolny 1920/21.

tornister Wyznań Religijnych i Oświe­
t l a  Publicznego reskryptem z dnia 24 
t j a  b. r, L. 10S16/D II. nadał II prywat­
nemu gimazium żeńskiemu w Tarnowie ns 
r° t  szkolny 1920/21 praro publiczności z 

śnieżeniem tego praw* do zwyczajnych 
Nzeuic, uciszających na codzienny naukę 
*  tym zakładzie.

Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
ltun'nnował ukończonego słuchacza praw 
^arjana Stanisława Wróbla, aplikantem.

jedrnedniawygo spisu ludności
Organizacja młodej państwowości odro­

dzonej Polski nrtrafia U igie na szereg nie­
przewidzianych tmdnosci, które nieraz unie­
możliwiają wpro-it racjonalną, na trwałycn 
podstawach opartą politykę społeczną i ad­
ministrację. Jednym z najf, 'ważniejszych tego 
rudzajn szkopułów, paraliżujących najlepsze 
zamierzenia, jest brak odpowiednich danych 
statystycznych.

' Zaborcy pod tyra względem pozosta­
wili nam niesicMrólną puściznę. Wprawdzie 
statystyka niemiecka utała na wysokim po­
ziomie. dla ziem więc, które znajdowały się 
pod zaborem pruskim, sprawa przedstawia 
się stosunków u ieszcze najla;- ej, ale ostatni 
spis ludności dokonan? był tam w r, 1910, 
a więc dostarczone przezeń dane nawet 
w warunkach normalnych uważaćby można 
za przestarzałe, nie mówiąc już o tych wiel­
kich prz9ks; t .łieniach, których, szczególnie 
pod względem ustosunkowania sił narodo­
wych, dukonakt woma,

Tak samc< w byłym zaborze austrjackSm, 
w którym ostatni spis ludności rćw neź od­
był sio w r. 1.910, te same przyczyny po 
wocbjś, ze dane, otrzymane po b. monarchji 
habsburskiej, ire mogą mieć już dla nas de­
cydują ego zuo^zema, zwł.szcza, że wojna 
dotknęła  zabór ten o wiele siluiej i bezpo­
średni'!, mż b. dzielnicę, pruską.

Najgorsźy j-s t stan. statyski w b. za­
borze rosyjskim, obejmujący^ przecież tak 
po ważny część ziem polskich. Spis ludności — 
pierwsty i leciyoy — odbył się tam w po­
czątkach r 1897, a. więc przeszło 24 lata 
temu; siłą rzeczy dane z przed ćwieićwiecza 
me mogą mięć d k  nas żadnej riemal war­
tości. A j.onad to nawała wojenna kilka 
krotnie przewaliła się prier. te okolice, znr.e 
niaiąc gruntownie stosunki; ta sama nawała

wojenna sprowadziła n .  nie liczne rzesze | 
uchodźców z bolszewickiej Rosji, ludność 
która w znacznej części pozostanie już na 
miejscu obeenego zamieszkania.

w takich warunkach spis ludności na­
biera szczególnej wagi. W zrozumieniu tego 
zadania Sejm już ustawą z dnia 21 paździer­
nika 1919 r. postanowił, że sp'sy ludności 
odbywać się będą w Państwie Polskiem co 
lat 1C, przyczem pierwszy z nich odbyć się' 
miał w r. 1920. Pamiętne wydarzenia łych 
ezaoów nie pozwoliły w owym terminie wy­
konać projektu, to też pierwszy spis odło­
żono do d. 30 września r. 1921,

Obecnie ezas zastanowić się nad jego 
znaczeniem.

Przedewszystkiem zważyć należy, że 
na obszarze Państwa Polsk.ego mieszkają 
znaczne grupy narodów obcych. Jedne z nich, 
jak Niemcy lub żydzi, rozsiane są mniej lub 
więcej mało znaczącymi wysepkami wśród 
mas ludności polskiej, inne znów, jak toało- 
rusini lub Białorusini, zajmują pewne zwarte 
obszary, stanowiąc na nich znaczny odsetek. 
Polityka polska na fakt ten oc*u Tamykać 
uie może, dotychczas jednak większość jej 
poczynań błądziła w ciemnościach, będąc 
pozbawiona materjału liczbowego. Dopiero 
spis ludności stanie się trwałym bilansem 
naszych sił narodowych zarówno pa caiym 
obszarze Rzeczypospolitej, jak i w poszcze­
gólnych jej częściach, jednoszesnie dając 
obraz liczebnego, a w części także gospodar- 
cz go i kulturalnego znaczenia narodów ob­
cych, pozwoli naszvm czynnikom politycznym 
oprzeć swe stanowisko na rzeczowym pod­
kładzie.

Ze stanowiska polityki gospodarczej i 
społecznej spis ludności da n»m obraz za­
wodowe* o zatrudnienia ludności, zobrazuje 
też poniekąd iej potrzeby, niektóre przynaj­
mniej, stan jej wykształcenia ogólnego i za­
wodowego i t. p. Każdy, kto choć trocnę 
uświadamia sobie, jak wielkie czekają nas 
na tych polach zadania, zda sobie z łatwo­

ścią sprewę i z tego, ze tylko wnioski, wy­
ciągnięte z danych, dostarczonych przez po- 
wszeenny spis ludności, nie będą przypu­
szczeniami i przewidywaniami, lecz rzeczo­
wymi postulatami, które w każdej chwili 
znaleźć mogą swe uzasadnienie.

Niezmierne wprost znactenie posiadać 
będzie spis ludności dla spraw szkolnictwa. 
Wykaże on liczbę analfabetów dorosłych, 
liczbę dzieci w wieka szkolnym, pobierają­
cych naukę i pozbawionych jej, wskaże ten 
ogrom pracy, jaki Się jeszcze yiied  nami 
znajduje i bez wątpienia bąazie potężną dźwi­
gnią. która pobudzi społeczeństwo polskie do 
jaknajintensywniejszych w tym kierunku wy­
siłków.

Tara nawet, gdzie technika spisów lu­
dności jest już ustalona i wypracowana, wa­
runkiem powodzenia spisu jest współdzia­
łanie szerokich mas społeczeństwa. W  wyż­
szej jeszcze mierze dotyczyć to musi stosun­
ków naszych. To też koiuecznem jest, aby 
ogół ludności rozumiał znaczenie podejmo­
wanej pracy, aby przedewszystkiem prasa, 
posiadająca z masami najszerszy i najbardziej 
bezpośredni kontakt, postaiała się o wyja­
śnienie tego znaczenia, aby związki i stowa­
rzyszenia poparły je całym swoim autoryte­
tem, aby młodzież akademicka i starsza mło­
dzież szkolna zgłosiła kari e i świadome 
swych zadań szeregi rachmistrzów spisowych. 
To wszystko — cała praca przj gotowawc*o- 
liświadamiąjąea — leży jeszcze przed nami. 
Trzeba wiekiego wysiłku ze strony wszyst­
kich, bo cel jest, wielki i znaczenie swe za­
chowa na całe lata.

W  sprawia mienia artystycznego
wywiezionego do Niemiec.

si złoŻYĆ
W  przeciągu miesiąca Rząd polski o
iżvć K o mi .-ii m ifid.:osnius7.nicifli w W i

mu

Marynarka polska.
Statek .P iń s k -  w czerwcu 192L.

Dowódca dywizionu monitorów pol­
skich dat roskiiz do odjazdu.

Na monit )rz« marynarki polskiej „Pińak“ 
^Panował ruch gorączkowy. Doskonało ify- 
^ iczon y  żołnierz odrazu win co czynić. 
Rąidy pilnuj-) swego działu pracy, warczą 
Miarowo- motory, komin wrrsuca kłęby dy- 

żołnierze ściągają pomost prowadzący 
wybn,eżs i meldują dowódcy, że speł­

niono rozkazy.
Jeszcze kilka minut dzieli nas od 

®bwili, w którei na dłuższy czas trieba po- 
262B&Ć jfo  ostatku olher kontroluje
*zy kogo z załogi nie brakuje, odzywa 
8*§ donośny dtwon sygnałów y i podnoszą w 
górę kotwicę.

Odbijamy od brzegu.
Wirła nie jest jeszcze nawet w doi- 

rwm swym biegu tak uregulowana aby mo­
żna bez specjalny ch map i znaków swobo­
dnie jezdzić choc’ ażby środkiem koryta W i­
sła zmienia ezesto swój bieg, zgartuje na 
jedno miejsce piasek, tworzy wydmy i wy­
spy tak, że trzeba częstej korektury m ip, 
*by zapewnić żegłudze bezpieczeństwo i mo- 
taość przesuwania transportów,

—  Widzi pan te znaki ezerwene —  
uwagę dowódca statku ppor, Kossow­

ski — trzeba przedewszystkiem umieć ta 
'•'akl odszukać, a potem iuż jest rzeczą ster- 
Ujka tak statkiem kierować aby go nie na- 
r**ić na niknięcie na mieliźnie.

Przejeżdżamy pod mostem kolejowym, 
^stek przechylają* na bok komin, ostrożnie 

przęsła, podnosi znów komin i pruje 
A4P«0d tem łatwiej, że jedziemy z biegiem 
*ody,

• Tymczasem załoga K&ięł* się już zwy­
kłem! w cza.ie drogi robotami. Maszyniści 
pracują pr*J inoturath, radiotel«graflsia 
wiJuib się w szmery i pukania, kilku żol 
nier.y części arm.ity i kulomioty, sternik 
petfti służbę w w i'ży  centralnej a kucharz 
najspokojniej sporządza gulasz na kolację 
i rozmawia przyjiżnie z jegawcem, który 
pai sy tylko, aby z pod ręki ściągnąć kawał 
mięsa.

Na statku nikt w drodze nie próżnuje. 
Kai.dy ma dosyć zr-jęcia, a każda czynność 
wymaga bardzo ścisłej dokładności, by *a- 
pobicda niespodziankom i przykrym na­
stępstwom Ludnie, którzy fu pracują, ofice­
rowie i żołnierze marynarki polskiej są 
wszyscy zapaleni do służby na wodzie, 
karni i obowiązkowi be’, zastrzeżeń.

— Przyjemni', jest z laką załogą pracować 
—mówił jeden z oficerów, wskazując na żoł­
nierzy którzy uwiw ą się po statku.

Wchodzimy po schodkach na dół do 
kajuty. Silonik na u-;y meiry wie>.ki a wszystko 
w nim eelowo ursądiono pełno w mm mi­
ii aturowych gratów, fotelików i przyjemnie
jak w domu. Na prawo i Iżwo kabiny ofi­
cerów. Dowódca mieszia w pokoiku jakby 
stworionem dla lalki, dwaj inni oficerowie 
r.!,zem w jednym- V/ miniaturowa sypialni 
komeidanta niciego nie braknie; stolik 
z przyborami do pisaaia, fotel łóżko, skła- 
ć ina umywalnia. Na śc.anach um eszczono 
parę iadaycłi obrazków i fotografji i roz­
wieszono broń. Cało -ci dopełnia ruchoma, 
hmpa maftowi, sknowiąca razorwę na wy­
padek zn,szczenią mssiyny wytwarkłjącoj 
prąd elektryczny. Kabina dwóch innych 
oficeró w iest podobnie urząd*7,on» łóżko "m ie­
szczone jedno pod drugiom, tak jak w sy­
pialnym wozie kolejowym.

Bouuwam miniaturowe firanki u okna 
kabiny •

Jedziemy środkiem szerokiego koryta 
W  i Kły, przyglądając się pięknym wybrzeżom 
i pejssiom.

Siońce rzuca już swe ostatnie bla­
ski, opary n»d wodą chłodzą cokolwiek 
powietrze, po upalnym dniu nadcbodii 
chłodny wieczór. M ’ło odechnąć jest tekiem 
orzeiwiającem powietrzem. Wychodzimy na 
pokład, aby użyć jessese widoków, oprawnych 
w cieme zapadającej nocy i irescy L mgieł, 
ścielących się dookoła. Jakiś marynarz wy­
szedł na pokład z mandoliną i ro*poezął 
swói codzienny wieczorny koncert. Tony do 
chodzą aż ku wybrzeżom, gdzie oberżysta 
ustawił na platformie wśród drzew stoliki 
i ściąga publiczność na piwo i miłą siostę 
nad bijącą w brzegi Wisłą. Ludzie uchwy­
cili już popularną melodje i chusteczkami 
witają przejeżdżający nasz statek Wymiana 
pozdrowień nie trwa dłngo, bo monitor nie­
siony prądem wody płynie szybko w dół 
rzeki, rzucając na prawe i lewo dość wy- 
scKie fale.

Zapalono światła. Siadamy na pokła­
dzie, a jeden z oficerów opowiada o historii 
monitora, jak to on zosW  nazwany „Pińsk* 
na pamiątkę przeszłorocznych bojów. Ciężka 
to służba na staniu podczas wojny. Załoga 
zgrana jest jak orkiestra. Ani jednego mary­
narza nie ma za wiele, ani jednego za mało. 
Alarm i wszrscy stają w szyku bojowym. 
Armaty, ciężkie okrętowe ustawiają do strza 
łu, karabiny maszynowe zwrotne dookoła osi 
stają w pogotowiu.

Podczas akcji bajowej nikogo nie ma 
na pokładiie, wszyscy 'pracuią w kabinach 
i pancernych wieżach. Między kabinami 
halą maszyn, wieżami paneernymi dla armat 
istnieje wygodne przejście, wszystkie działy 
słriby  połączone są telefonami i optycznym 
teh grafem, tak, te wykluczane są pomyłki, 
a rozkazy wykonywani są i  preeyi ią.

W  ciężkich sytuacjach z wieży central­
nej dowodzi statkiem k«»«eadant, otoczony 
w swej kryjówce mnóstwem przyrządów sy­
gnałowych.

Z komory amunicyjnej otrzymują arte- 
lerzyści posiłki amunicyjne. W  tej komorze 
jest też urządzenie, a by na wypadek ognia 
rnóds T-atopić całą amunicję i uchronić za­
łogę do wylecenia w powietrze.

Pod pokładem w obszernej kabinie spią 
marynarza w łumakaefc. Znakomicie fuaęjo- 
nują wentylatory, doprowadzające ustawiezuie 
świeże powietrze Marynarze mają i  snouały 
wikt. o który troszczy się zarówno dowódet: 
jak i kucharz.

Jedna z najbardziej denerwujących 
rodzajów słożby na okręcie jesi obsługa 
rad ostaeji. Te'egrafinta nie odchody; prawie 
od aparatu, czuiny na każde zawołanie staey 
nadtwczych. A  trzeba wiedzieć, że istnieje 
żywa tiymianakorespondencji anawetzbardzo 
odległych stacyj docaodią depesze.

Oto życie codzienne na statku. Pociąga 
ono marynarzy i daie im dużo zadowolenia. 
Zżyli sig oni z wodą, z niebezpieczeństwami 
i nic ich nie przeraża, Do lądu nie tęsknią, 
Po dłuższej podróży chętnie idą do miasta, 
z fantazją jadą do domu na urlóo, leca tę- 
skn ą do życia okrętowego.

To tamo odnosi się do oficerów mary­
narki. Zarówno dowódca dywizyonu por. Na- 
horski, jak i jego zastępca por. Kossowski 
i podch. Rvbica chętniej w czasie spoczynku 
i ri montu siedzą na statku w porcie, niż 
WjSadymionąi kawiarni, Ten przykład oficerów 
udziela się tei polskim marynaisom.

St. Za \harMsic%eic*.



badaniu wykaz pretensji PuldLicL, dotyczący 
mienia artystycznego i naukowo-Kulturalnej 
wartości, wywiezionego do Niemiec w czasie 
wojny światowe], a to b^dż diogą rabunku, 
bądź sekwo„i,ru i rekwizycji lub przymuso­
wego wykupu, bądź też dobrowolnie dla za 
bezpieczenia go przed SKutkam. wojny:

Podpadają tu oprócz dzieł sztuki i prze 
mysłd artystycznego (jak np meble i części 
ozdoonego urządzenia mieszkań, gmachów 
państwowych, kościołów), także dzwony, ar­
chiwa, lęKopisy itp przedmioty Ubljoteczne, 
kosztowności, narzędzia muzyczne (np. dzwo­
ny, piszczałki organowe e tc ), bez względu 
na charakter prawny właściciela i czy uników 
wywozu dokonujących.

wszelkie pretensje, zgłoszona po tym 
terminie, tracą możność zrealizowan a ich 
i dokoam a  zwrotu przez Komisję rewindy­
kacyjną.

Wob-MJ zwłoki, jaką pociągnąć musi ża 
sobą zbadanie i usystematyzowanie preten­
sji, oraz wystania materjalu do Wiesbade- 
nu — wzywa się nmiejs.ym wszystkie za­
interesowane strony, aby w przeciągu dwóch 
tygodni najpóźniej. — nadesłały możliwi* 
dokładne dane pod adresem: Warszawa,
Komisja rewindykacyjna przy G. U. L., ul. 
Jaąn i 8, I. p. Pożądane są w szczególniej­
szy sposób wszelkie dowody prawne, p o ­
świadczone kopje kwitów rekwizycyjnych 
lub wykupu itd., a takie wszelkie dane i 
poszlaki eo do miejsca skierowania lub prze­
chowywania w Niemczech powyższych pized- 
miotów, — wreszcie wskazówki co do cha­
rakteru i nazwiska czynników wywoiu doko- 
nującyeb, oiaz co do okoliczności i daty 
wywozu.

Wszystkie czasopisma fachowe, na 
ukone, kościelne 1 prowincjonalne pro 
szone są o powtórzenie wezwania tego 
w najoilższym numerze.

Kierownik rewindykacji artystycznych 
■ [ ( - )  M  Mordowski

Gdańsk wsńec Li|i sarsdó*.
Bada Ligi narodów rozpatrywała wczo' 

raj sprawę konstytucji wolnego miasta Gdań­
ska. Miasto Gdańsk reprezentował burmistrz 
Sahm, Polsuę prof. Askenazy. Badzie prze 
dłożoną została poprawka do tekst* konsty 
tueji, którą wypracował beaat Gdańska w 
dachu dla interesów pclskich nieprzyjaznym. 
Jednakie czas trwania mandatów prezydenta 
i senatorów pozostał w tym wniosku nie­
zmieniony.

Na wniosek HaunotauUa Bada odro­
czyła dyskusję nad sprawą handlu i fabry­
kacji broni w Gdańsku at do p zwrotu ad­
mirała Lacasea, który bawi obecnie w Gdań­
sku dla zasiągnięcia mlormacji i powróci do 
Goiew y we wtorek. Zdaje się, że incydent 
w tej sprawie zaszedł dopiero dziś, gdyi 
mimo zaprzeczenia dr. Sahma stwierdzono, 
ie  decyzja Bady zakazująca Gdańskowi fa 
brykaeji bron ., zoatała naruszona przez 
władze niemieckie.

Obecnie wykonuje się na rachunek 
rządu mi ksyk*ńskiego zamówienie na 10,000 
karabinów. Hannotaux powiadamiając o tym 
fakcie, wyraził żywe oburzenie.

\v ojuawu obrony Gdańska, która 
przyjdzie później pod dyskus,ę, wysoki ko 
mibaiz Gdańska generał Haking, propo­
nuje wnioski, które nie zadowalają stiOuy 
polskiej.

Kads Zajmować się będzie takie spra­
wą urzeczywistnienia swoDoanego dostępu 
Polski do morza i rozważy pewna szczegóły 
Konwencji trak tow ej między Niemcami, Pol­
ską i Gdańskiem.

O wczorajszych obradach Bady Ligi 
narodów w sprawach gdańskich, dowiadujb 
się Dang. Ztg., żt Bada Ligi narodów po-j 
sunowiła skrócić czas trwania mandatów 
prezydenta i członków Senatu, jakotuz wpro­
wadzić pewne zmiany w systemie wyborczym. 
Co się tyczy obrony wojskowej Gdańska, 
miał wedle L a m  Ztg  gen Haking wypo­
wiedzieć się w tym duchu, że obrona taka 
jest zupełn.e zbyteczna, Gdańskowi bowiem 
w zupełności wystarczyłaby opieka Ligi na-
TudóW.

U  d C urzon ów  Paryżj .
Przybycie Lorda Oui*ona do Paryża, 

było dla francuskich Kół politycznych wielką 
niespodzianką. Lord Curzon miał w osta­
tnim tygodniu szereg konlei uncji * L. Geor- 
gem, pośw.ęconycb sprawie grecKo-tureckiej. 
Nie sąd:ą, aby na tych konferencjach oma­
wiano kwestję sojuszu angietsio-fraacuskiego. 
Rokowania dotyczące wyjaśnienia bieżących 
kwroiji politycznych między obu państwami 
n’ e Dędą b z wpływu na obiady Bady Naj­
wyższej. Spotkanie odpowiada życzeniu rządu 
angielskiego, kióry pragnął się porozumieć 
z rtądem francuskim w Lwestjseh bieżącej 
polityKi zagranicznej. Przede wszystkie™ ma 
być omawiana ogólna polityka wobec Nie­
miec, a specjalnie kwest.)* odszkodowań, oraz 
ostatn.a konior.mcja Ratenaua z Lcu. herem 
Będzie też mowa o pudziaie G Śląska i o kwe- 
stji wschodniej.

Kwestje, kfóre mają być rozwiązane, 
są tak pilne, ze nie można z niemi czekać 
do zebrania się Bady Najwyższej. Po tej kon­
ferencji spodziewają się bardzo wiele. Anuli a, 
przycnyla się do stanowiska Francji w spra­
wie G Śląska, w iau,au za co w sprawie 
wschodniej polityka angielska uzyska prze 
wagę.

Na konferencję Curzona z Briandem 
zapromouy zusUł ambasador włoski w Fa­
rszu p. Bonia-Longare. Zdaje się, że miaro­
dajne koła angielskie skłonne są obecnie 
zaoferować Turcji całą Anatolię z wilajeta 
zaś Smyrny utworzyć rodzaj autonomicznego 
państwa, by w ten sposób oaiągnąć zgodę 
rządu Angory na definitywną umowę. Gdyby 
zaś taka umowa me przyszła do skutku, 
rządy sprzymierzone musiałyby przyznać 
Grecji pomoc ńnaasową w jej walce z Turcją

Lord Curzon i Bnand postanowUi za 
oferować w Atenach, a potom w Konstan­

tynopolu pośrednictwo mucarstw i ustalili 
formę zbiorowej demarche ąngielsko-frao.cu- 
dko-włosKioj. Du omówienis. pozostało jeszcze 
kilka punktów a w szczególności s.uawz 
sankcji na wypadek gdyby pośrednictwo mo­
carstw nie zostało przyjęte. Lord Curzon 
przygotował projekt instrukcji dia ambasa­
dorów angielskiego, francuskiego i włoskiego 
w Atenach. Projekt ten ma być ja rcze  zba­
dany przez Brianda. Prezydent Bnand od 
niósł się tbifcftraficznie do br. Sforzy z zapw 
taniem c*y zgadza się na to, by przedstawi­
ciela trzech mocarstw sprzymierzonych pod­
jęli bezpośrednio zbiorową deinsieba w Atę- 
nach. Sprawa uznama króla Konstantyna 
ma być na wszeiki sposób wyłączona od

P om n ik  W o ln o ś c i .

Wydany pc wczorajszych przed i po 
południowych obradach lorda Curzon* z Briau- 
dem komunikat stwierdza, że obaj meżown- 
stanu wymienili wra-emne iofonri»ę;e o*r;'.- - 
muae z Turcj* i Gc-rcji, Lf».1 Curzon vzrę&. 
dn<wszj punkt widacnia ńr.gl:i pod-I do 
wiadomości propozycje rządu aogUlskUg > 
celem zażegnania nowego kcnfl btu grecko- 
tureeuiego i ustalenia pokoju na wschodzie. 
Piupozycje te bęją  przedmiotem dalszych 
obrad.

szwedzka a Rosjf.
Delegacja złożona z 18 Szwedów, która 

udała się do Rosji celem obadania tamtei- 
stych stosunków, powroeiła*«i Szu e-. ii. Spra­
wozdanie delegacji jest wielkiem oscarżeniern 
i potępieniem rządu sowieckiego, który kraj 
cały zamienił w pustynię. w" Rosji minimum 
utrzymania dzienne wynos: 50.000 rubli, 
Dla zilustrowania stosunków, podała, delega­
cja przykładowo, że funt eófeba kosztuje 
8000 rubli, funt mięsa 12.000 rubli, inne 
towary w tym stosunku. Sowiety zaprowa­
dziły wprawdzie wolny handel — nie ma to 
1> dnak żadnego znaczenia, ponieważ chłopi 
nie chcą sprzedawać żywności, a jedynie w y­
mieniają ją na fabrykaty. Pow szechna oplują 
Rosji jest pizeciwną komunizmowi, Mednakż-i 
długotrwały głód i nędza doprowadziły masy 
dc zupełnej apatji, tak, że nie mają, one od 
wagi przeciwstawić się uzbrojonym armjcm 
Trockiego. Szpiegostwo j>-st lepiej zorganizo­
wane, niż za czasów carskich. Yf Petersbur­
gu znajduje się wielka liczba Chińczyków, 
którzy wykunu ą wyroki bolszewickie. Peters­
burg liczy dotychczas jeszcze pół m ilpna 
mieuzkadcow. Miasto wygląda rozpaczliwie. 
Wszystkie domy drewniane zostały zupełnie 
rozebrane na opał. Fabryki są nieczynne, a 
robotnicy przychodzą do fabryk tylko wów­
czas, kiedy chcą sporządzić jaki przedmiot 
dla własnegc ui;,tku, albo też do wymiany 
na żywność lub odzież. Natomiast komisarze 
bulszewiccj otaczają się niebywałym riosu 
tkiem i przepychem i prawie wszyscy mie­
szkają w pałacach- Wśród komisarzy bolsze­
wickich nn ma ani jednego ideowca, z wy­
jątkiem Lenina, który jednak przez Trockie­
go spychany jest na plan drugi.

Dnia 19 b. m. w pali Rady miejskiej 
w Krakowie odbyło się pod przewodnictwem 
prezydenta miasta Krakowi p. Feaerowicz 
wielkie zebranie obywatelskie przy udziai 
licznych przedstawicieli kultury, nauri 
nansów. Lół obywatelsk eh, duchowieństwa! 
genera:’ cji. naczelników włudz i urzędów i ic .

Na zebraniu tern po referacie Rektora 
Uniwersytetu Js-giellonskiego dr. Estreichera 
uchwalono jedsHmyswiję przez aklamację dis 
uczczenia odzyilranej niepod-egłości wybudo­
wać w Krakowie jako p mnik W olnośei^j 
gmach M «* u n narodowego i budowę r“ 
przeprowadzić droga współpracy obywatel 
skiej. Pian zorganizowania' tej współpracy 
opiera się na powołaniu na członków zało­
życieli Pora ika - Mm»um wszystrieb insty- 

.tuęji, Slowrrtysreń i Związków oraz wszyst 
kich •obywateli c«.łej Polski, bo cała Polska 
składa s ij na zbiory Mazeum narodowegf- 
Orggiiizacja ta przewidiije trzy katt-gorje 
członków założycieli, t  mianowicie; doży*0- 
tn eb, wpłacających wpisowe od 100 000 Mk- 
wzwyż, rzeczywistych wpłacających w pis°^e 
od .10.000 Mk. wzwyż i wspierających »a 
wpisem 1,000 Mk Pian arehitektoniczn? 
przedstawimy na zebraniu przez rtfer 
pr<-f A dolf i ^zyszię - Bonusza, dyrektorłjP 
stauracji Wawelu przewiduje budowę p f f  
lonów muzea-nyrh przy ul. Wolskiej i 
czonego z r.i.-i nionuoi^ntalnego Łyku w® 
oości. W djskuoji zabierali g łos:
Akaóeoiji Umiejętności prof dr KazinW® '̂ \ 
Morawski, posd  Brbrowski, dyrektor 
Dwernicki i rob -tnik Oplu-stw którzy ▼ PC 
rących słowach w?ywtli wszystkich do J T  
jęcia pracy t.wórcfgj zamiast krytyki i ~ft i. 
krzykiwani
się na wł

y twórczej zamiast krytyki i y  
a przysŁąpi-.-ui % do czynu opicraj%° 
'i-uych si.’ ach. Na zebraniu ^?"j 
itet budowy • Muzeum narodowej^;brali o komitet budowy • Muzeum narodoweg^j 

w .Stfłaa którego pr^zydjsm weszli: Prezyf * )
miasta Kiakow* p Federowicz, jawo preffj i 
jako wiceprezesi po.: Jan G«t* • Okocia**"* 1 
prezes jiolekit; Akademji Umiejętności d*. ®  
zimierz Morawski i Edward hr. E aczyiff 
przes Towarzystwa Sstuk Pięknych w K1*  
kowje, jako sekretarz generalny redaktor 
Gi»vwiński, Pierwsssi wp sy na członków 
załużycielt Muzeum narodowego, dokon*1*" 
samorzutnie w czasie zebrania dały suHtf 
2,1.20.000 Alk

O d b u d o w a  . k t a t m h u .

W,,dług ntfoi.ms.cvj, udzielonych prfi*8 
kierownictwo odnudowy Vfawdu, prace p ł  
stępują zgoccie z programem, który przew^j 
dywał ukońc er.ie robot restauracyjnych * 1 
przeciągu 5 lat. Czas ten nie obejmuje j«" 
dnak prac mad crtyptycznera uposaieiiiei#. 
wnęmia Wawelu. Kierownictwo robót restań 
raiy.jnych, zastlarie znacznymi kwotami p ić '] 
niężnymi z fuudaeji cegiełek nosi się i  mjf*1 
ślą objęcia pracą restauracymą równocześai 
więcej fragmentów zamkowych przez zwifr!

lózfcf Blałynla-Chołodeckl. 3)

Strażnik kopca.
(Z dziejów Lwowa w V II. stuleciu).

(Ciąg dalszy)
Animusz i entuzjazm, jakie kierowały 

W Owych chwilach górnych i szumnych kro­
kami młodzieży lwowskiej, udzieliły się w ca­
łej pełni i Janowi Paw niskiemu, to też już 
w dniu 10 czerwca 1803 zgłosił sit na ocho- 
tnua do 11 pułku jazdy i zos tał mimo m ło­
docianego wiek* wcielonym w szeregi. W ośm 
dni później pożegnał rodzinę i kol ego w i wy - 
ua«zerował z pułkiem do Głównego Korpusu, 
w j maszerował na długą, twardą służbę żoł­
nierską, ną liczne przygody, na krwawe roz­
prawy, po rany i blizny...

Ostatnie słowa nie odnoszą się do po­
czątkowych las, ,ego obowiązków wojskowych, 
Cała kampania bowiem r. 1809 prowadzona 
w Galicji przeciw Austrji była w porówna­
niu z pózuiejszeau wypadkami kwiecistą, 
b«ła  przechadzką dzieci, wkraczających w ro­
dzinne zagrody, była łuiwem żniwem wa­
wrzynów, epolbt i kizyżów, była bardziej po­
dobną do tr, umfainego marszu aniżeli do 
wojny.

Lecz po niej nadeszły straszne dni r. 
1812, wyprawa Napoleona z potężnym woj­
skiem na Bosję, zajęcie Wilna i Smoleń­
ska, pochód w pustynne kraje, krwawa bi­
twa pod Borodynem i Możaiskrem, zdobyte 
płonącej Moskwy i — początek nieszczęść 
cesarza Franeuzów, sromotny odwrót — Wie­
kopomna klęska u przejśsia rzeki Berezynw, 
w końeu boiesuy powrót do Francji. Te 
ostatnie wypadki opisuje barwnem piórem 
MMńbuk Iłrauzuycb przejść Aleksander ir,

Fredro: „Zacząwszy od Mało Jarosławia _ i do 
Berezyny odwrót nasz był odwrotem wojska, 
otoczonego wprawdzie zbytu ą masą pocią­
gów rannych i tiainerów, ale ta niesforna 
mai<a acz zatrzymywana, spierająca się, na­
wet tratująca sif w każdem cia miejszem 
przejściu, miała jednak przed sobą długą, 
wolną przestrzeń, którą spływała powoli. 
Ale Berezyna wszystko to skoncentrowała, 
co się na cztery, sześć, a może i więcej' mil 
szczegółowo rozciągało.

Od Berezyny ku Wilnu coraz bardziej 
szeregi szctuplały, a liczba bezbronnych sa- 
mopas idących wzrastała. Na kilka mii długa, 
ciąnnęla się czarna wstęga po śnieżnej prze 
strzeui Nie było może tyle spieran a się na 
mostach, jak z tamtej strony BmoleńsKa, l o  
ubjiło wic-le artylerji, wozów i wózków, ale 
za (o widziałeś kilkadziesiąt tysięcy ludzi nie 
chcących, me mogących już innego pojmow«ć 
wroga, jak głód i zimno. Zimuo, wzrastające 
do dwudziestu stopni, nietylko wytrącało z 
ręki karabin, ale uderzało juz przedśmiertnem 
uderzeniem. Nie tyiko bowiem, trzeb* było 
c»ły dzi eń maszerować wmuDdurze, okrytym 
surdutem bez podszewui, ale trzeba było 
gdzieś spocząć, zdrzymać się, choćby na 
chwilkę. Bieda tym, co z« wiele zaufali za­
świeconemu ognisku. Ogień często gasł, a 
z nim i życie. Okropnie tam było, okropnie 
moi państwo I Widziałem padających pod koła, 
a nikt me pomyślał, aby kuła zatrzymać — 
łamiących lody, tłukących się w otwartych 
toniach, a nikt ręk. nie podał. Widziałem 
konie, gryzące z bólu skamienisuą ziemię, 
którym jakiś Szyłok nowy wykroił z uda parę 
funtów mięsa — skąpił jedni gó uderzenia 
nożem i to właśnie wtenczas, kiedy dobro­
dziejstwem było. Widziałem, jak uporczywie 
broniono przystępu do ogniu, nm temu, co 
Wpół zmarznięty chciał ogrzać się na chwil­
kę to się m u m ie  »amo przez sif... ogień 
tam był iii Iw... nikt ąi« «i« dziali,

ale broniono żebrzącemu odrobinkę płomie­
nia, któryby swoją słomą przeniósł do wła­
snego barłogu. Nie jeden na oświeconym 
tylko śniegu wlepił oczy w ciepło, do którego 
me śmiał się zbliżyć, a poranek zastał go 
bryłą lodu. Widziałem rannych, rzuconych na 
drogę, bo zdrowszy, silniejsŁy zapragnął jego 
szkapy i powozki. Widziałem jeńców strzela­
nych, jeżeli który ocłabł i dalej ’ ść nie mógł 
Widziałem budynki podpalane ze złości i za­
zdrości, że inni w nich pierwej znaleźli przy- 
tuiek...

Gdyby ta ogromni masa ludu, bo nie 
powjem wojska, me była w swojej drodze 
trafiła na rozległe miasto, byłaby przynaj­
mniej w połowie przeszła Niemen, a z tej 
połowy nyiaDy może odżyła ponowa. Ale 
wszedłszy do W ilna, każdy c>snął s<ę w 
ogrzane izby, zgłodniały napychał żołądek, 
a co gorzej, zanadto trunkiem się zasilał. Ci 
ludzie z rozmarznięci»m swujem. że się tzk 
wyrażę, stracili resztę sił swoich.

Go się dziżło w Wilnie w pierwszych 
kilku tygrdni*cb po 10 gruduia 1812 roku, 
łatwiej powiedzieć, n;ż uwierzyć, a i powie­
dzieć trudno. Jeńcy spędzeni po największej 
części do pvstych gmachów, marźli dziesiąt­
kami Mówią, aie ja  tego nie widziałem, ir  
przy każdem rozdawaniu żywności, to i at 
rzucaniu w Ciżbę trochę sucharów, kilku 
zduszonych zawsze bywało — trupy wyrzu­
cano prze* okna, czasem jesseze nie dndu 
szone, Szczególnie w jednym klasztorze Okru­
cieństwo miaio być bez granic. Ku wiośnie 
stos trupów sięgał p:erwszego p;ęhra. ^ydzi 
wyszczególniali się wrogością, właściwą tylico 
tchórzom i podłym, wyrzucali chorych na 
ulicę, albo ich zabijali bez wielkiego zacho­
du, jeżeli spodziewali się jakiej zdobyczy w 
pienądsacl lub w jakim kosztowniejszym 
mundurze. W pół martwe, poczerniałe mumie 
snvły się po uiicach od domu de domu, 
ohd»na»o czasem kawałkiem shleba, »la naj­

częściej wytrącano bez litośsi... bo też p 
wdę mówiąc, każdy swego mieszkania broi 
musiał —  ale nie jeden s żebrzących 
gwałtownie pchnięty, padał i konał u prog* 
Do tegc wkrótce tylu* zaczął wielką smieP 
telność szerzyć i pomiędzy mieszkan iami - 
paiof.o gnoje no uiicaeh — a * dymem zdf' 
wało się każdemu, że poły*a cząstki zaraz] 
Nie było kupy śniegu lub stosu śmiee. z. 1 
z niej nie stererały nogi k h  ręee — umUF 
durowane — nikt iut i nie obdzierał

Po wąskich ulicach (zaułkami w WiJ' 
nie zwanych) prz«z całą zimę "można był* 
w dzieó po kilka .rupów o ścianę opartyel. 
którym szyderstwo A e  szczędziło różny® 
dodatków. Ten miał wicniee. niby buk 
ten w ręku drąg niby karabin, a tamto 
w rękach przełamany patyk, niby fajkę.

S;a!i jak nu targach w zimie stoi 
marzła zwierzyna. Na wiosnę dopiero zbieri 
i wywożono *u py drabiuiastemi wozami*

Udrielwy ie: sz głosu Pawulskie, 
Hory ftwarmowauf 21 marca 1SI2 na fury© 
dzielił losy cak.i olbrzymi ;j wyprawy Na] 
kona, w ii rob mii notAtce swojei uwidoezi' 
fip .ętn ie siarę, prsą* które przechodził 
rżenia jego bezpośrednio dotyczące, następ] 
zas na podstawie eSjrjweiaę' «h kartek poi 
wiał kilkakrotnie w ogólnych zarysach O] 
przebytych wffWćzati życw kdeji.

,P u 'k  jwu  — czytamy tamże — „h- 
udział w ksmranji r. 1812 w aywizji gei 
rała La;<.-ar-M^bourgs. i poniósł wiel 
tu K ń  w hit--ach o od Mirem i pod M© 
skiem. 'ńakd-*i« połowa ocalała ludz*. 
oficerów było rmnych. r. pułkownik A  
Potocki z rauv pod Moiajskien otrzym 
wkrótce umarł.

(Giąir 'ialaiy uautąpi).
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kazanie dotychczasowej liczby robotników. 
Przy odbudowie zajętych jest teraz około 100 
wykwalifikowanych sił, praca jednak posuwa 
się bardzo powoli, gdyż tego rodzaju roboty 
restauracyjne wymagają wielkiej ostrożności 
i umiejętności.

Odbudowa Wawelu obejmuje obecnie 
pracę nad restauracją wschodnich fasad Zam­
ka, kościoła romańskiego, stoków Wawelu 
oraz muru. chodnika i bramy od strony ul. 
Podzamcze. Z piarwotnej katedry (wiek X I )  
zachowały się dwie boczne absydy (półkoliste 
zamknięcia ołtarzowe), dwa słupy, jeden z 
kapitelem bogato ornamentowanym, krypta,
l. j. podziemna kaplica, mieszcząca się pod 
prezbiterjum, a podobaa d i kapliey św. Leo­
narda w grobach królewskich, oraz kilka mu­
rów, jakoteż mur cmentarny, biegnący do 
okoła kościoła romańskiego. Przy odkopywa­
niu cmentarza natrafiono onegdaj na dwa 
BZkielety ludzkie, które mimo upływu wieków 
zachowały się w całości, a jedynie kości stały 
się ciemno-bronzowe.

Zabytki pierwotnej katedry, znajdujące 
się 2— 8 metrów pod ziemią, będą dostępne 
dla publiczności w jesień- b. r ,  gdy po do­
kończeniu robót przeprowadzone będą żela­
zne wiązania, podtrzymujące nadbudowę.

kwoty z dotychczasowych fundaeyj ce­
giełek dosięgły sumy 9 milioaów mapek Ptace 
lostauracy.jne pochłonęły już 2 miljony ma­
rek. Obecnie sprowadź i s ę w wielkieh ilo­
ściach cegłę, wapień biały i żółtawy, kamień, 
miedź i t. d Materiał budowlaoy. iakotei 
robocizny wymagają wysokich sum. Rząd w 
bieżącym roku wyasygnował dotychczas na 
odbudowę 8 miljony marek; taka sama kwota 
ze strony Rządu spodziewana jest w najbliż­
szym czasie. Mimo tej pomocy Rządu w 
uwzględnieniu olbrzymich wydatków, połą­
czonych z coraz bardziej rosnącą drożyzną, 
ofiarność społeczeństwa nie powinna ustawać.

Ostatnie trzy cegiełki fundowali profe­
sorowie i uczniowie krakowskiej Akademii 
handlowej, składająe 90 000 Mk,

Zi Ztigzlui sędduf MałoptUki.
SEKCJA LWOWSKA.

Spiuwoadanie e drugiego ogólnego zgroma­
dzenia.

Drugie ogólne zgromadzenie sędziów i 
prokuratorów wschodniej Małopolski w Jn,u 
19 b m, zgromadził licznych uezestmków; 
przyoyh tez pp.r prezes sądu apelacyjnego, j 
piezesi i naczelnicy mi6joeowych sądów i pio-1 
kuratury.

Prezes Związku sędziów Sznajder przed­
stawił siezegołuwo wynik starań, które pod­
jęła delegacja Związku, wysłana do Warsza­
wy. Reiulcat znany jest z doniesień psin  co 
dziennych. Uzyskano to, co w danyeb wa- 
ruusacu było możliwe.

hi a wniosek piezesa sądu apelacyjnego 
przyjęto sprawowanie do wiadomości i wy­
rażono delegatom szczere podziękowanie za 
podjęte tiudy i stanowcze wystąpienie we 
właściwych miejscach w obroni6 postulatów 
stanu sędziowskiego. Ze komisja budżetowa 
uwzględniła w dość znacznej mierze żądania 
nasze, zawdaięczać należy także Wicemini­
strowi df. Morawskiemu, jakoteż zabiegom, 
podjętym przez reprezentantów Zjednoczenia 
sędziowskiego w Warszawie, pod przewodni­
ctwem prezesa p. Balińskiego i życzliwemu 
poparciu wielu pp. posłow na Sejm.

Można się spodziewać, te na pełnem 
posiedzeniu sejmowern wnioski komisji budże­
towej przejdą bez zmiany.

Zgromadzenie omawiało w dłużssej dy­
skusji sprawę uwolnienia poborów sędziów 
skicń i prokuratorskich od podatku i sprawę 
dalszego i wydatnego poląpłzema bytu apli­
kantów sądowych. W obu uprawach powzięto 
zasadnicze rezolucje, których. szczegółowe 
opracowaaie i przedłużacie miarodajnym czyn 
nikom —  poruezono wydziałowi sekcji lwów 
skiej Związku sędziów.
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K RO N IK A.

Lu 6to, 20 csoruca 1021,

Kalendarz.
W t o r e k ,  21 czerwca.
Rzym.-kat.. Alojzego.
Gr.-kat.: Medarda.
Słowiańeki: Domysława.
Wschód słońca o godzinie 3 minut 18, 

zachód słońca o godzinie 7 minut 38.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

-j- 20 stopni. _________

(z) M isja polska  w p rzc jeźd z le  do  
Bukaresztu zatrzymała się wczoraj pnez 
cały dzień we Lwowie. Jak wiadomo z de­
pesz ostatnien wyjechała z Warszawy 
misja pod kierunkiem Wiceministra Stras- 
sburgcra. Na dworcu kolejowym * e  Lwo­
wie powitali misję przedstawiciele władz z 
Wiceprezydentem Namiestnictwa p. Stani­
sławem Zimnym na czele.

Misja zwiedziła nasze miasto, gmach 
Izby handlów ej i Blac Powy stawo wy, gdzie 
mają się odbyć „Targi W schodnie-, a wie- 
ezerem po obiedzie w hotelu Zorża wyje­
chała do Bukaresztu.

—  K om isja  w eryfikacyjna dla na- 
u rayeie li. Urzędująca pizy Kuratorjum o- 
kręgu szkolnego lwowskiego Komisja wery­
fikacyjna dla nauczycieli publiczaych szkół 
powszechnych przep; o wadziła dotychczas 
weryfikację nauczycielstwa w kilku powia­
tach szkolnych w całości oraz znaczniejszej 
liczby nauczycieli, którzy wnieśli osobne 
podania, a temsamem załatwiła cały matę- 
rjał przedłożony już do rozpatnenia i do 
rozstrzygnięcia dojrzały.

Ponieważ z przedłożonych aktów wy- 
ryfikacji i próśb nauczycieli wynika, że spra­
wa ta dla nauczycielstwa tak doniosła nie­
jednokrotnie nie została przez wszystkich 
należycie zrozumiauą, Kuratorjum celem 
przyspieszenia werywifiacji wiywa intereso­
wanych nauczycieli, by jak najrychlej wno­
sili na ręee swych przełożonych Rad szkol­
nych powiatowych podania o uznanie służby 
Prsebytej w państwach zaborczych t. j. przed 
1 listopada 1916 w tych wszystkich przy­

padkach, w który eh pewien czas służby po­
przedniej me był im z jakichkolwiekbądź 
powodów policzony. Do takiej służby należy 
n p. b< zpłatna praktyka, służba odbyta w 
szkołach prywatnych z prawem publiczności 
lub bez tego prawa, służba duszpasterska 
u nauczycieli religji, inua praca przyspo­
sabiająca do zawodu nauczycielskiego.

Do podań należy dołączyć wszystkie 
dokumenta służbowo i kwaiińkacjjne oraz 
jak najdokładniej sporządzony wykaz osobi­
sty nauczycieli.

— K onkurs n& m iejsca  stypendjal- 
ne w In sty tu c ie  F on etyczn ym  w W ar­
szawie. Wykonując rozporządzanie Minister­
stwa Wyznań Rei. i Oświecenia Publicznego 
z 19 maja 1921 L. 14269/1. uwiadamia Ku­
ratorium , iż dla ułatwienia większej liczbie 
kandydatów wykształcenia się na nauczycieli 
dta głuchoniemych, na kióryeh będziu wię­
kszy popyt w bliskiej przyszłości, Minister­
stwo ustanawia 10 stypendjów po 3000 Mk. 
miesięcznie dla osób, chcących się kształcić 
w wymienionym kierunku w Państwowym 
Instytuce Fonetycznym w Warszawie.

Od stypendystów będzie się wymagało 
poza odbyć,em całkowitych studjów jedno 
rocznych i zdaniem odpowiedniego egzaminu.:

1. Zobowiązania do pomocniczej pracy 
wychowawczej w ciągu tego roku w War­
szawskim Instytucie Głuchoniemych łub in­
nej instytucji pokrewnej w wymiarze do 10 
godzin tygodniowo.

2. Zobowiązania do pracy nauczyciel­
skiej w państwowych szkołach dla głuch >- 
niemych w ciągu trzech lat po ukończeniu 
kursu

Nauczyciele państwowych szkół dla głu 
cboniem-ych będą otrzymywać wynagrodzenie 
według ustawy o wynagrodzeniu nauczycieli 
szkół specjalnych, będącej w opracowaniu, 
do tego c>asu będą wynagradzani, jak i obe  ̂
cnie według norm, przewidzianych dla na- 
uczyeiAi szkół śre inich

Będą oni obowiązani do pracy nauczy- 
cielsko-wyehowawctej w wymiarze 24 godzin 
tygodniowo i do spełniania czynności, ob ję ­
tych ogólnym planem szkoły, pozatem nie 
będzie im wolno zajmować się stałą pracą 
zarobkową poza szkołą

Do podania należy dołączyć dokładny 
opis życ.a i pracy dotychczasowej (sam od­

pis „tabeli Kwalifikacyjnej" niewystarcza), 
oraz nazwiska i adresy osób kompetentnych 
pod względem wy.diGwawczjm, na których 
opmję może się kandydat powołać. Należy 
w życiorysie wymienić języki obce które 
kandydat posiada, i określ.ć bliżej stopień 
tej znajomości,

Podania należy wnosić do Kuratorjum 
Okręgu szkolnego lwowskiego przez Radę 
szkolną powiatowy do dnia 1 lipca b. r. 
Studja wymagane, ukończona szkoła średnia, 
seminarjum nauczycielskie, lub seminarjum 
duchowne i kilkuletnia praktyka nauczy­
cielska,

Nauczyciele pracujący w szkołach pań­
stwowych mogą otrzymać podczas studjów 
w Instytucie Fonetycznym płatny urlop.

— Złota cisaid Władysława IV.
W oknach księgarni Gubrynowieza i Syna 
przy uJ. Kilińskiego wystawiono fotografię 
złotej czary króla Władysława IV., która jest 
jedynym przedmiotem wyraźnie przyznanym 
Polsce w traktacie pokojowym z Austrją w 
St. Germain. Czara te znajduje się w Muzeum 
naroaowem w Wiedniu i była darem cara 
Michała Fjedorowicza, Po śmierci Władysła­
wa IV., wdowa po n m, królowa Cecylja Re 
nata, córka cesarza Ferdynanda II., zawiozła 
ten puhar do Wiednia. Jak wiadomo, traktat 
w St. Germain wspomina tylko ubocznie w 
czterech miejscach o Polsce, a jedn ym ztych  
ustępów jest właśnie rewindykacja owei czary.

— Konferencja oświatowa w Kra­
kowie. W  dniach 27 i 28 b, m. odbędzie 
się w Krakowie IV. konferencja oświatowa 
urządzona przez wydział oświaty pozaskolnej 
Ministerstwa wyznań religijnych i oświece­
nia publicznego z następującym programem: 
27 czerwca, poniedziałek, godzina 2 po po­
łudniu 1. Zagajenie, 2. Odczytanie proto­
kołu 111. konferencji, 3. Ogólna polityka bi- 
bljoteczna w kraju w odniesieniu do hibljo 
tek pubiicłnyeh i powszeebnycL (dr, Czer- 
wijowski z Warszawy), 4. Djskuyja, 5. Bi­
blioteki publiczne i powszechne miejski*1 
(p. H. Świtalska z Warszawy), 6, Dyskusja, 
7. Bibljoteki powszechne wiejskie (p. Stan. 
Rymar z Krakowa). — Dnia 28 czerwca 
wtorek, godz. 9 rano: 1. Koreferat (poseł 
ks. Ludwiczak z Poznania, 2. Dyskusja, 3 
Bibljoteki wędrowne (H. Radlińska t War­
szawy), 4. Koreferat (p. dr. St. Michalski 
z Wielkopolski), 5. Dyskusja, 6. Kolportaż 
książek (m i. J. Komamicki z Warszawy), 
7. Dyskusja, 8. Komunikaty pozostające ściśle 
w związku z tematem konfereneji, 9. W nio­
ski, 10. Zakończenie.

— Z jazd  1. p. ułanów B e lin j.D n ia
2 sierpnia b. r. w rocznicę wymarszu pier­
wszego kawaleryjskiego patrolu z Krakowa 
do Królestwa w r. 1914, odbędzie się w War­
szawie Zjazd wszystkich żołnierzy i oficerów
o. 1. p. ułanów Beliny.

Program: Apel pułkowy, Msza polna, 
Uroczysta akademia, Konkurs hippiczny 
i Bankiet. Warunki konkursu bipp. ogłoś, 
Ppłk. Grzmot-Skotnicki. Zgł< sieuia udziału 
w akademii i bankiecie przyjmuje dnis 15 
iipca b. t. por. Langier, Warszawa, Belweder, 
kdjutantura Deneralna. Z* Komitet W ła­
dysław Belina Prażmowski, pułkownik.

Uprasza się wszystkie pisma o prie- 
druk.

— Z listy poległych w obronie 
Ojczyzny. Ostatni wykaz strat woiak poi- 
skien w walkach z bolszewikami, sporządzo­
ny przez Kurję biskupią w Krakowie, wy­
kazuje —  jak dotąd — 513 nazwisk oficerów 
i 3540 nazwisk szeregowych, zmarłych lub 
poległych w obronie Ojczyzny Jak wida<, 
odsetek ofieerów w stosunku do żołnierzy, 
jest bardzo znaczny. Kurja biskupia sporzą­
dza dalsze wykazy strat.

—  K n  czci poległych. Projekt wznie­
sienia mauzoleum ala uczczenia poległych 
za Ojczyznę w latach 1914 1920 powstał 
we wrześniu 1920 r. Sprawą tą zajmuje się 
komitet pod protektoratem generała Józefa 
Fall6ra w Warszawie.

Dnia 1S b. m. odbyło się w tej spra- 
ie posiedzenie w sali Dekejrta, w Magistra­

cie. Zebrani na posiedzeniu uebwalili co na­
stępuje :

1. Wzniesienie pomnika ku uczczeniu 
poległych w walkach o zmartwychwstanie 
Poiski w 1914—1920 r. oprzeć na akcji ca­
łego narodu;

2. Narazie należy ufundować w War­
szawie, w archikatedrze św. Jana niszę pa­
miątkową, obejmuiącą tablicę i urny z z e- 
mią z pól bitew Francji i Polski, jako hołd 
miasta Warszawy.

Rektorat Politechniki warszawskiej pro­
si rodziców studentów poległych o przesła­
nie do sekretarjata Politechniki szczegółów, 
dotyczących daty, miejsca i okoLcznosci, w 
jakich student poleg.ł

Szczegóły ts są potrzebne do ufundo­
wania w głównym gmachu Politechniki ta­
blicy pamiątkowej z imionami i nazwiskami 
tych studentów, którzy przelali swą krew 

obronie Ojczyzny.
— Reaktywowanie zwiniętego urrę- 

du pocztowego Jabłonka ni/na. Z dniem

1 lipca b. r. reaktywuje się zwinięty urząd 
pocztowy Jabłonka niiua powiat Turka n/Str. 
Z tego powodu wydziela się gminę i obszar 
dworski Jabłonka »>zna z zamiejscowego
okręgu doręczeń urzędu pocztowego Tur­
ka n/Str., zaś gminę i obs»ai dworski Ture- 
czki niżne z zamiejscowego okręgu doręczeń 
urzędu pocztowego Brrynia i przydziela się 
gminę i obszar dworski Jabłonka niina do 
miejscowego, zaś gminę i obszar dworski 
T-reezki niżne do zamiejscowego okręgu do­
ręczeń urzędu pocztowego Jabłonka nitna.

_ *
— W iec  państw ow ych  u rzędn ik ów  

rach u n k ow ych . W sali stowarzyszenia „Ska­
ła ' onbyi się wczoraj przedpołudniem wiec 
państwowych urzędników r>\chu kowych 
wszystkich dykasterii. PrzeWudniezył prezes 
Związku p. Poteneki, zastępcą przewodniczą­
cego wybrane p. Tarnawskiego, sekrttarza- 
rzami p. Fisehera i p. Lubuskę. obradach 
brał udział także poseł Smulikowski.

Po dłuższej dyskusji na temat rozpa­
czliwego położenia materjalnego raństwo- 
wych unęiników  rachunkowych, w któ ej 
głos kilk*kromie zabierali pp. Tabor, Iwa­
nicki, Piątek, Sieieri ak, Łomnicki, Leśni- 
kowąsi i Drągiewicż, uchwalono następują­
cą rezolucję:

Zebrani na wiecu urzędnicy rachunko­
we -kontrolni wszystkich dykasterji żądają:

1. wprowadzenia do ustawy o państwo­
wej służbie cywiinej zasady awansu automa­
tycznego,

2. utworzenia bezpośreamo na katego- 
rji referendarskiej osobnej kategorji urzędni­
ków raehunkowo-kontrolnych, zastrzegając 
dla tychże IX. stopień służbowy jako po­
czątkowy,

3. Ponieważ —  jak to ze sprawozda­
nia delegatów wynika — nasze postulaty 
me znalazcy odpowiedniego odżwięku i po- 
pareia u niektórych członków komisji admi­
nistracyjnej Sejmu, wiec poleca prezydjum 
Związku odnieść się bezzwłocznie z apelem 
do wszystkich stronniet* i kiabów sejmo­
wych, by w pełnej Izbie przy nadchodzą­
cych obradach nad projektem pragmatyki 
służbowej zachciały jeszcze póki czas uapia- 
wić szerokim rzeszom urzędniczym wyrzą­
dzoną krzywaę.

Dalej domagają się reaktywowania de­
partamentów raehuukowyeh przy władzach
II. instancji, jako odrębnych wydziałów fa­
chowych z szefem na czele, oraz żądają 
podwyższenia mnożnika drożyżuiaaego, jt -  
dnorazowej zapomogi w wysokości miesię­
cznego caiego, uposażenia, zwrotu zaliczki 
ewakuacyjnej z r, 1920, odpisania zaliczki 
na zakupy zimowe.

W końcu uchwalono wysłać powtórnie 
delegację z chwilą wniesienia projuktu rzą­
dowego na plenum Sejmu.

—  (Z) Strajk kelnerów trwa w dal­
szym <iągu. Na razie rokowania utknęły w 
pu'»kc.e martwym z powodu żądań kelnerów. 
Czas trwania strajku kelnerów i kucharzy 
nie da się w ogóle przewidzieć, gdyż właści­
ciele kawiarń i restauracy; nie są skł wm 
do ustępstw, tembardzuj, ie  — jak twierdzą 
— przyjęcie żądań strajkujących spowodo­
wałoby z konieczności zupełną ruinę prze 
inyułu gosfiodnio-szynkar kiego.

Kelnerzy domagają s>ę przyjęcia postu­
latów, ie  p łnomoenik gosp .darze nie ma 
prawa kontrolowania tego, eo w kuchni się 
dzieje. Panować n a  tam wyłącz iie kucharz.

W każdym razie już dz;ś stwierdzić 
można, że wśród żeluerów istnieje znaczna 
liczba ludzi poważnych, mających jui dość 
bezrobocia i strajku i pragnących porozu­
mienia.

— M iljon ów ka. W  sobotnim ciągnie­
niu 4 prc. poiyi-z«i premjowęj wygrana pa­
dła na numer 1,327.779

— P rzytu lisk o  d la  p o lsk ich  w y­
gnańców . Staraniem Polskiego Oterwonego 
Krzyża powstało w Boczałkowie pow pszczyń­
skiego przytulisko dla polskich uchodźców 
z powiatów zajętych prz«z Niemców. Przy­
tulisko zgromadziło jsż około 600 osób 
Podlega ono wydziałowi opieki nad uenodź- 
eami Polskiego Czerwonego Krzyża, Kiero­
wnikiem ,tego wydz:ału jest ks. proboszcz 
Niedziela.

— P ielgrzym ka »Gtwlazd« do Często­
chowy. Termin wyiazdu ze Lwowa do 
Częstochowy został przyspieszony c jedeń 
dzień, tj, we czwartek 30 czepwaa s g 5 50 
popołudniu. Uroczysta Msza św. na Jasnej 
Górze i poświęcenie wstęgi i sztandaru 
lwowskiej „Gwirzdy“ w 50 rocznicę istnienia, 
odprawiona będzie w soboty 2 lipca. Zwie­
dzanie pamiątek narodowych w Krakowie 
nastąpi 1 i 3 lipes.. Przyjaid do Lwowa dnia 
4 lipca rano 0 podz. 7. Koszta podróży JH. 
kl. ze Lwowa do Częstochowy i z powrotem 
wraz i nocleg>mi wynosi 900 marek od 
osoby. Zgł<: szenia przyjmuje się codziennie 
od g. 5 do 6 popoł. w „Gwiaździe", ul. 
Franciszkańska 7, najpóźniej do piątku 24
b. m. wiec*orem.



— D yrekcja  p ocz t 1 te legra fów  we 
Lw ow ie ogłasza : W^iług Minki,* 1! wstępu 
in f rwący neuo c*ryfy opłat t% telegramy 
zagraniczna (Dziennit Urzędowy M nisterstwa 
poczt i telegrafów Nr 21/21, str. 3 18, wy- 
uosii należytcść za reklamację telegramu za­
granicznego 75 Mk.

Należytość tę winien rekiamant uiścić 
a nóiy przez umieszczenie znaczków poczto­
wych w równej wartości na odaośnem piśmie 
rcklamaeyjnem, bez względu na to, czy pismo 
to wnosi reklamaot bezpośrednio do Dyrek­
cji poczt i telegrafów, czy tai przes jaki­
kolwiek urząd pocztowy. Jeżeli przeprowa­
dzone dochodzenia wykażą, iż reklamacja 
była uzasadnioną, zwróci się uiszczoną rale- 
żytość reklamantowi w gotówce.

— K onkurs na znaczek . Związek za­
wodowy pracowników kolejowych Rzeczy­
pospolite; Polskiej ogłasza za pośrednictwem 
To w. Zachęty sztuk pięknych w Warszawie 
konkurs artystyczny na wykonanie • rojwktu 
na znaczek zwiąakowy,

Rysunek zuoc*ka może być d wok-y, 
z odpowiednim dla Związku symbolem 
(skrzydełka) i literami Z. Z. K, do noszenia 
po lewej stronie na piersiach. Wykonanie 
ma być dwubarwne z uwzględnieniem dwu 
metali, z jakich będzie wykonany znaczek, 
oraz techniki grawerskiej.

Za najlepsze prace projektu będą przy­
znane dwie nagrody : I  mk. 10.000 i 11 mb.
5.000.

— P och o d ze n ie  Y. 31. C. A. Rozwi­
jające od Ig'asów wojny tak dobroc:ynną 
działalność wśród młodzieży nasiej amery­
kańskie Stowarzyszenie młodzieży chrześci­
jańskiej („Young Men Chr;sm n  Ass ,cia 
tiuu ) nie jest poch dsenm amerykańskiego 
Właśnie w tych dniaeh obchodzono w L on ­
dynie stulecie założyciela tego Stowarzyszę 
nia, sira Jerzego W ilAm sa, urod-nego 
w 1821 r. w Exmoor. Przybywszy w 1841 r. 
do Londynu, jako ubogi syn farmera, Wil­
liams zaczął kanerę życiową w roli subiekta 
w jednej z firm londyńskich, a z b,egiem 
Ciasu stał sę wspólnikiem firmy Hitchcock. 
William and Com. Będąc pracewnikn-m tej 
firmy, powziął myśl moralnego podniesienia 
młodzieży handlowej, zapewnienia jej rozry 
wek godziwych i zdrowych. Pewu go dnia — 
jak opowiadają — idąc zamyślony p> zez most 
Braci Czarnych („Blackfriars Bridge ) w Lon­
dynie, w towarzystwie takiego samego jak 
on pracownika hancflowogo, Edwarda Beau- 
monta, spytał go nagie, t y byłby gi tów 
poświęcić się w imię religii ? „Tak, Jemy — 
odparł Beaumont. Jeżolc poprowadzisz nas 
to pójdę za tobą“ . Postanowili zatem zwołać 
wiec kolegów dla omówienia sposobów zor­
ganizowania się w celu pomagania sobie na­
wzajem w prowadzeniu lepszrgo życia. Wy­
nikiem tego było utworzenie dnia 7 czerwca 
1844 r. stowarzyszenia młodzieży chrześci­
jańskiej, pomimo szyderstw i drwin, jakie 
projekt Williainsa wzbudzał z początku I wi 
docznie myśl była dobra skoro stowarz> sie­
nie rozwinęło się w Anglii i przekroczy» siy 
ocean, przybrało rozmiary wprost imponu­
jące w Stunach Zjednoczonych, a dziś za 
czyna puszczać p ęunie wschodzą e pędy i 
na naszej ziemi.

— D rób K alw in a . Z Genewy donoszą 
do paryskiego M atm a: Ostatni potom-k 
starego rodu genewskiego, Eugeniusz de 
Spoyr, liczący obecnie lat 71 i mieszkający 
obecnie w S.v.gcioui« (Francja południowa) 
ujawnił komysturzowi protestancki.-nru w Ge 
newi« d kła 'ne miejsce, w którera pocho 
wano duin 24 maia 1564 r. zwłoki słyn 
nego reformatora, Jana Kalwina, ca  cmtn 
tarzu PUinpalais.

W obawie, aby zwłoki te nie brły zbez­
czeszczone, zwolennicy Kalwina pochowali 
je tajemnie i nic nie wskazywało miejsca 
ich wiecznego spoczynku.

Od trzech wieków tajemnica grobu Kal­
wina znasa była wyłącznie r-dow. de Spev- 
rćw i przekazywano ją w tym rodzie z ojca 
na syna pod pizysięgą że nie będzie uja­
wniona dopóki rod istnieje.

Eugeniusz de Bpeyur, będąc bezdzie­
tnym i os atima potomkiem starodawnego 
rodu, postanowił uiawnić tajemnice Kościo­
łowi protestanckiemu. R zpoczeto już postu­
kiwania i jest n*dzieja że w grobowcu znaj­
dzie się też pierścień i biblja, należące do 
Kalwina,

— U czon y w łachm anach . W ycho­
dzące w Ma moe (Szwecja) dzienniki szwedz­
kie donoszą o przejaździe przez to miasto 
niezwykłego zbiega z Rus,i sowie.-kiej. „Nikt 
nie przypuszczałby — piszą — w tym czło ­
wieku w łachmanach, jednego z najpowa­
żniejszych uczonych rosyjskich", A  jednak 
tak jest rzeczywiście ów  człowiek wygląda­
jący na żebraka, to jeden z najsłynniejszych 
chern ków rosyjskich, prof Jan Kondrakow, 
któremu świat zawdzięcza wynalazek attues 
nego kauczuku, dokonany przed iaty 20, a 
szeroko zastosowany podczas ost tniej woj­
ny. Przez CO lat czynny na Uniwersytecie 
dorpackim, Kondrakow wynalazł też sposóli 
wyrabiania drogą chemiczną wyciągów kwia­
towych, zastosowywapy szeroko przy fabry­

kacji perfumerji, oheeni- zaś jodzie, zapro­
szony przez uczonych fi ancuskr h . do Lille, 
gdtie ma otrzymać zupełnie urządzone labo 
ratorjum j<-bomicj,uo i pracować Uad nono- 
wsfym swym wynalazkiem sztucznej kamfo­
ry. Wynalazek ten ma wielką przyszłość 
przed s-bą, jak wiadomu bowiem. kam­
fora odgrywa wielką rolę przy wyrobie ce­
luloidu.

— W ycieczka  d zien n ik arzy  fra n ­
cu sk ich  (to N iem iec, W fipcu b. r. grupa
dziennikarzy francuskich zwiedzi Niemcy, 
celem zbadania ekonomicznych stosunków. 
Wyciec,zee tej przypisują wielkie snaczeme 
gdyż może się ona przyczynić do nawiązania 
sąsiedzkich stosunków między Francją a 
Niemcami.

— N adzw yczajne W alne Z grom a ­
d zen ie  członków Eolskiego Towarzystwa 
muzycznego we Lwowie odbędzie się we 
czwartek dnia 30 czerwca 1921 o godzinie 
6 po południ* w mał-łj sali koncertowej. Po 
rrądek dzienny: 1. Zagajenie. 2. Wnioski 
w sprawie upaństwowienia Konserwatorjum 
muzycznego „Polski Związek Tow. muzyczne­
go we Lwowie". 3, Przyznanie członkom 
grona nauczycielskiego płac wakacyjnych, 1
4. Bprawa zmian" postanowienia § 7 ust. 2 
statutu.

Jeżeli o godzinie 6 nie zbierze się sta­
tutem wymagany komplet do powzięcia pra­
womocnych uchwał, zamawia się już teraz 
drugie Walne zgromadzenie które się udbę- 
dzie o goazinin 7 tego samego dnia i w tym 
samym iokalu i z tym samym porządkiem 
dziennym, na którem każda ilość uprawnio­
nych do głosowania członków będzie mogła 
powziąć prawomocno uchwały.

We Lwowie dnia 18 cłerwca 1921 r 
Wicepr zos: Walery Włodsimirski. Prezes: 
Dr, Andrzej ks Lubomirski. Sekretarz: Br. 
Zygmunt Kulczycki.

— Zw iązek  n a u czy cie lek  we Lwo­
wie, ul. Klouowicza 7 przyjmuje zgłoszenia 
na kurs przygotowawczy do egzaminu kwa­
lifikacyjnego. Bliisze szczegóły w Biurze 
Związku od 12— 1-ssej.

—  Nauka g im n astyk i. Dzielnica ma­
łopolska związku sokoiego podaje do wiado­
mości, że w czasie oa iii lipea do 20 sier­
pnia 1921 uradza k*rs dia nauczycieli g i­
mnastyki we Lwowie. Wyjaśuien udaela 
dz jluica małopolska we Lwowie ul. Sokoła
1. 7 Zgło zema należy nadsyłać najdalej do 
1 lipca 1921,

— A r c y b ra t fr o  K rólow ej korony 
p o lsk ie j zaprasza c c  cieli Marji na waine 
zebranie, które się odbędzie w piątek, d. JO
o. m o gudtinie 4 80 pc południu w lokalu 
Czytelni ka.oiickiej (ul. Piekarska 28 I, p,). j

Z  p o i. T ow . p rzy rod n ik ów  im . K o  j 
pern ika. Posiedzenie naukowe oddziału lwow­
skiego o. będzie się we wtorek, d. 21 b. m., 
o g idziu.e 6 wieczorem w san instytutu g e -j 
olugiczi;ego Umwersyti tu, ui, Długosza 8. 
Na porządku dzzeunym wykład dr. Józefa 
Clun' p, t. „S o reoskopja na usługach roent-! 
genolugjt’‘ . Ósoby nie należąee do Towarzy-j 
siwa, w szciególnośei pp. lekarze, mają wstęp) 
wolny. _  j

O fia ry  i  p o k w it o w a n ia
(Złożone w Administracji).

Pociej Jó»-f z Mielca na kaplicę Serca 
Jezusowego 3 Mk., na kaplicę w Kosmaczu 
3 Mk.

N a Górny Śląsk: Styczeń Piotr z Kra- 
kowca 567 Mk., Urząd podatkowy w Nie- 
inirowie 600 Mk.

Wilk Romuald, Wojnar Józef, Zawrzycki 
Jan; Zobel Edward (z o ć z n j .  Ziutlówna An­
tonina (ekstern.). Jeden uczeń został repro 
oowany na rok.

M .ia iK  l i tB r a c k o - r r s iy s z M .

R epertu ar Tut rt M iejskiego.
Poniedziałek 20 czerwcr o godz. 7 ‘30 

w.eczoreir „Samson i DalilalS występ Brv- 
dzińskiego.

Z  K on serw atorjn m  Polskiego Towa­
rzystwa muzycznego. Ostatnie w bieżącym 
roku szkolnym produkcje uczniów odbędą 
eię w dniach 26 czerwct (trzecia) i 29 czer­
wce (czwarta; a poranki muzyki komnatowej 
w dniach 25 i 28 czerwca b. r.

Adres d la  p ro f . dr, Jana K a sp ro ­
wicza. Na wystawie To»arzys.wa Frzy aciół 
Sztuk Pięknych jest od ki k u  dni wystawiony 
adres Związku Polskich Towarzystw Nauko­
wych zawierający podziękowanie prof. dr, Ja­
nowi Kasprowiczowi ża postanowienie pozo­
stania we Lwowie i odmowę przyjęcił ka­
tedry w Poznaniu. Adres jest artystycznie 
wykonany przy użyciu motywów rodzimych 
przei p. Rudolfa Mękickiego.

a3®!WKX35*Kflflil

Fold wielkiemu Francuzowi.

M a t u r a
— Ustny egzam in  d o jrza łości wpań- 

utwowem g muaz,«m w Garncach odbył się 
w dniu 9 b. m. pod przewodu ctweiu dy­
rektora państw, gimn w Jasie Kazimierza 
MiJowu-za. Świadectwo d jrzałosoi otrzy­
mali: Czyżyk Kaumierz, Dauecki Zozisław 
z odtn-, Kerz Samuel, Klnnkowlez Wła­
dysław. Kozohoraai Zygmunt, Naiepa Jórel 
Rafa Pr»'tr z odzn., Srodaiski Wojciech, 
S^ybińsai E iw ard z odzn., Wężyk J*ljaii 
Harliżanka Blima pryw., W eissoi.na Rei a & 
prywaty sika.

— E gzam in  d o jrza ło śc i w państw, 
szkole realnej rui. M, Kopernika w Krośnie 
odDył się w dniach 13. 14 j 15 czerwea pod 
nrzewodni^twem delegata kuratoijum szkol­
nego dr. Wojciecha Rogali, profesora Uni­
wersytetu. —  Do egzaminu przysiąpiło 22 
uczniów publicznych i 1 eksternistka. Boj- 
rtałymi zostali uznani: Bierna Stanisław,

pielą Tadpusz, Gruczyński Stanisław 
(cdtn.), Hospodarewskt Eug-njusz (* odzu), 
Jauiełło Andrzej, Janocha Stanisław (z odz ) 
Jagendfeiu Wslerjan (z odzu.), Kisacz Ta 
d usz Kianz Henryk, Kury-ao S.efan. Lind- 
seheid beopcld, Maiewsus M eczy sław, Nęca. 
Aleksander, Omacbel Jozef ( ł  odzn ), Panek 
Marjau, Pąsiadek Stanisław, Waniek Edward,

(Z ) W piątek dnia 17 b. m. odbył się 
w tutejszej jtfis.ii wojskowej francuskiej akt 
wręczenia szefowi misji pułk. db Renty utwu- 
ru muzycznego „Marsz triumfalny' poświę­
conego marszałkowi F c c h c w i .

Utwór ten skomponował radca Nam. 
Eugeniusz S w o b o d a ,  który pod nazwą 

t r e h e  t ^ i o m p h a l e  a M a i ć c h  1 
F o c b “ pracę sw ją muzyczną poświęcił je ­
dnemu z o aj większych ludzi obecnej doby 
marszałkowi Francji Fochowi.

Aki wręczenia tpgo utworu odbył się 
w sposób uroczysty. Prócz autora p. radcy 
Swobody przybyły óo pułkownika df Renty 
przedstawicielki Koła francuskiego, panie: 
Felicja hr. Skarbkowaiprof. Schaiz«.erówna, 

Pułkownik dziękując paniom za pośre­
dnictwo, nie poszcięaził też kompozytorowi 
bardzo puch’ ebnycl słów podzięki za szczę- 
ś) wie podjętą i zrealizowaną myśl powyższej 
dedykacji, która —  j*k zapewnił jako po­
chodząca ze Lwowa i od Polaka sprari 
Marszałkowi najoczywiściej wielką : nieza­
pomnianą przyjemność. Pułkownik de Ranty 
nie szczędził osobistego swbgt uznania dla 
utworu, który niedawno odegrała mu na Cy­
tadeli pełna orkiestre 19 p p. pod batutą 
niezwykłej mia-y kapelmistrza p. 1$ iUo- 
szewskiego

Na tle dalszej rozmowy pułkownik de 
Renty dał wyrai swoim żywym, gorącym i 
m złomnym uczuciom dla Poiski i oznajmił 
że u1 wór p. Swobody odeszle w dniach naj­
bliższych osoboym kurjer-ra do Paryża.

*
Tekst muzyczny utworu p. Swobody 

umieszczony zost»ł w dwh t czkaeh. Pierwsza 
Gbejmwjąea tekst fort -pianowy i partvture 
wkiestralną sporządzona została w zakładzi* 
:ntr ligatorikim Ossolineum i przedstawia 
«ię oardz ? ckazale. Oprawna w skóritę barwy 
amarantowej z wytłecieniami białem. ma 
pośrodku inicjały nazwisita wielkiego Mar­
szalka. Druga teka mieszcząca tekst muzyczny 
kwartutnwy pokryta jest szarem zgrzebnem 
płótnem, ujetem w oksydow^ae okucia srebrne, 
którym za wzór służyły motywy z pasów 
ałmekich, Wytworna w dobrym smaku 
prost >ta dobrz-z zaprezentuje tą teką lwowską 
LZtukę mtroligitorską.

Kartę tytułową , Marsza trijumfalnego“ 
przyozdobił świetną w<nieta prof. Tad usz 
Rrbkowski Na pierwszym planib plastycznie1 
występuje śmiało nakreślona postać trębacza 
grającego pobudkę. W głęb. widać sylwe­
tko wo zaznaczoae główne punkty naszego 
miasta.

O artystycznej wartości utworu p Swo- 
b ’ cy sprawozdawcę nasz muzyczny, prof 
Fe. Neuhauser udziela ram następujące,
••ceny:

Marsz bohaterski, skomponowany przei 
p. Eugenjusza Swobodę na cześć generał). 
hocLa. marszałka aiuiij sprzymierzonych 
przedstawia się D&rdzo korzystnie jako utwór 
melodyjny, odznaczający się energiczny 
wc pulsującą rytmiką, pod względem układi 
tematów aość oryginalnych zręcznie opraccj 
wany. Po krótkiej przygrywce wstępu.i we 
so łj temat główny w A  - nur, przepleciony 
ośmiotaztową częścią drugą w E-dur, umi 
jętnie podtrzymującą nastrój pi»wdz>wie , i 
1 tam y ' tego marsza, doskonale nacajucog 
się do uroczystej defilady.

Trio w B-dui ułożone nie pozostawia 
punkce melodyjności ‘ werwy również n; 
do życzenia, ponadtc ao zalet tej kompozycji 
wykazującej nie dyletancką formę r.ewnętrzną 
zaliczyć wypada harmonizację metylko pra 
wiałową, lecz do pewnego stopn>L pomysło­
wą, nadającą temu utworowi charakter — 
w całości — dość dystyngowany, oraz układ, 
który niezawodnie przyczyni się do spopula­
ryzowania sympatycznego dziełke p. Swobo­
dy w cżasie. najkrótszym

Z T E A T R U .
(„Rzeczywistość", sztuka E. Gorczyńskiego, 

wznowienie).

Przy słabt zapełnionej widowni Małe­
go Teatri wznowiono sztukę p Gorczyński) • 
go, która rok temu nic zdołała obudzić w pu­
bliczności żywszegi zainteresowania. W zglę­
dami artystycznymi trudno sobie wytłóiraczyi 
zamianą p. ‘Trapszo w roli Reny panie R a 
a i ń s k ą ,  które, usiłowało w.ać ile możność 
wdzięku w rolę. obwarowaną przede wszy gi­
kiem znacznemi wymogami oewnęirznem.

P. B r y d 7 i ń s k i  swoim Baryckiu 
nie stworzył kreacji, któraby, za-łamająr nie­
dostatki utworu, kazała poaziwiać sztukę od­
twórcy. Postać ma.arza w jego inte-pretacj' 
była jakaś wypadkową między jego Bon Jua 
nem a Kruuibeckiem-

Bbzsprzeczn^ najwazircz liejszen zjawi 
skiem byłe p. L e w i ń s k a  jaki Karolka 
Milutkia dziewczątku w pierwszym akc.r 
drapieżna kobietka w ostatnim, zespoliły glt 
w całość, psychologicznie jednolitą, oddaną 
bardzo staranneb 8 i bardzo subtelnie. P. 
87 la i  d wnioi ic przygnębiający nasirC na 
scenę,

GOSFODARSTWOI E m
Y r spraw ie przyd zia łu  cu kru  d la  f*  

b ryk  czeb o  ady. Uważając przydzia cukru 
do wyrobi czekolady jako zaopatrzenie ra 
bryk w potraeony im surowiec Ministerstwo 
przemysłu handlu nie będzie na przyszłość 
wymagało przedstawienia przez petentów za­
mówień ns dostawę czeko’ady.

Cukier będzie przedzielony wszystkiu 
uprawnionym do tego iaorykom czekolady de 
wysokość' 75 proc. przeznaczonego dia nici 
kontyngentu bez wszelkich ograniczen Pozę 
stałe 25 proc. cukru pozostaną dla przydzie­
lenia tym fabrykom, które n edstaw ią  za­
mówienia dla mstytucyj wojskowych, apro 
b"wane przez oddział III. sztabu Minister­
stwa spraw wojskowych. O dokonanyn przy­
dziale Ministerstwo przemysłu i handlu bę­
dzie zawiadamiało iak dotychczas Minister­
stwo skamu, celem zarządzenia kontroli nać 
przepisowem zużyciem przydzielonego cukn

Stosunk: handlow e p oisk o-an gie isk it.
Biuro prasowe Ministerstwa przemysłu i han- 
dli komunikuje: W  ekutek zawiadomień 8 
konsula brytyjskiego w AParszawie, poda.e, 
»ię do wiadomości, iż przymus przedkłada­
nia świadectw pochod^enit. przi wwozie to­
warów pochodzenia poiskiego ao mnglji, 
zostai zniesiony i dniem '«/ mają 1921 r.

Ze  spr^iw poLsklch.
( D e p e s z e .  P o l s k i e t  A g e n c j f  7  e l e g r a f i c z n e j ) .

Virtuti Militari.
K raków . Wczoraj odbyła się n» Bło­

niach kr»KOwskich uroczystość udekorowanie 
500 żołnierzy i kilkunastu oficerów krzyżem 
Yirtuti Militari. Fo urow ystości odbyła się 
defiiada,

Wyjazd Ministra Skrmunta
- R zym . Minister spraw zagranicznych 

Skirmun. wyjechał 18 b. m. wieczorem db 
Warszawy, żegnany na dworcu kolejowym 
przez hr. Sforzę, ambasadora francuskiej f



Krfyf

ministrów pełnomocnych Uuaiuuii Czechosło­
wacji i Łotwy, członku" poselstwa polskie* 
ico oraz przez licznie zebrany kolonię polską. 
Tym samym pociągiem odjechała do Warsza­
wy polska delegacja na konferencję państw 
aekcesyjuycb w Rtymie-

Poselstwo -  polskie w Moskwie..
W arszawa. Podpułkownik Woiikowski 

został mianowany attachem wojskowym prty 
poselstwie Rzeczypospolitej Polskiej w Mo 
ekwie.

Agrement.
W arszawa. Rzad Polski na prośbę 

rządu UkraiDy sowieckiej udzielił agrement 
przeditawicielowi Ukrainy sowieckiej w War­
szawie p Szumskiemu. Oprócz p. Szum- 
okiego należy do przedstawicielstwa sowiecko- 
ukraińskiego p Kurgiu jako radca legacyjny 
i p. Bijak jako pieiwszy sekretarz poselstwa.

Projekt hr. Sforzy.
P aryż. Echo de Paris donosi, ie  pro­

jekt kompromisowy hr. Sforzy w sprawie 
Górnego Śląska będzie wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa podstaw* konferenc i 
Lorda Curzona z Briandem.

Wymiana jeńców.
B ytom . W  dniu 16 b m w obecności 

dwu delegatów międzynarodowego Czerwo­
nego K r z y ż a  rozpoczęła się w Oleśnie wy- 
miaua jeńców. Jeńcy polscy zgodnie stwier­
dzają okropne traktowanie ich przez Niem 
ców w obozach koncentracyjnych Delegacja 
międzynarodowego Czerwonego Krzyża prze­
bywa stale w Opolu. Ze strony Polskiego 
Czerwonego Krzyża wyznaczono dwie osoby 
pośredniczą'e między Polskim Czerwonem 
Krzyżem a delegacją

W szkole podchorążych.
W arszawa. W  sobotę w szkole podcho 

raiych odbyła się uroczystość wręczenia sztan­
daru ofiarowanego przez Towarzystwo przy­
jaciół szkoły podchorążych. Po przybyciu 
Naczelnika Państwa w towarzystwie Minisłra 
wojny gen. Sosnkuwskiego ora* grona ofice­
rów polskich i francuskich, kapelan szkoły 
ks. Mauers>ien?er odprawił na dziedzińcu 
szkoły nabożeństwo piłowe, poczem imieniem 
Tow Przyjaciół szkoły przemówił Zdzisław 
Łubom rski, wręczając p;ękny sztandar Na­
czelnikowi Państwa, z którego rąk przyjął 
go dowódca szkoły pułk. Młodzianowski. Na 
stępnie odbyło się uroczyste śiubowanie wy­
chowanków szkoły, ii służyć będą pod tym 
sztandarem według najlep.zych sił s ^ ic h  
udrodzonej ojczyźnie. Na zakończe­
nie uroczystości Naczelnik Państwa udeko­
rował trzech wychowanków szkoły krzyżem 
„Virtnti Militari" poczem odbyła się defila­
da oddziałów kadeckich.

Umowa polsko-rumuńska.
W arszawa. W  sobotę wieczorem wy­

jechała do Bukaresztu specjalna delegacja 
Rządu Polskiego w celu sfinalizowania i pod­
pisania szeregu umow gospodarczej natury 
i  Ramunją. Na ez"le d“Dgaeii stoi Wicemi­
nister przemysłu i handlu Henrvk Stras1*- 
burger. W skład delegacji wehodią przed­
stawiciele Ministerstw: spruw zagranicznych,

przemysłu i handlu, koleji Żelaznych, rubót 
publicznych, poczt i telegrafów.

Doukoła Górnego Śląska.
By tom . W. dług otrzymanych y.iadc

mości z Opola wśród crłonków komisji koali­
cyjnej wytwarza się c o r a z  z g o d n i  ej  s z j  
p o g l ą d  na  p o ł o ż e n i e  wywołane opor- 
nem stanowiąkiem g»n Boefera i komitetu 
dwunastu w Głogówku Konrsia zdaje sobie 
sprawę, że impreza Hoefera to próba sił 
monarchistycznycfi i nacjonalistycznych w 
Niemczech i że gdyby udało się Niemcom 
opanować G. Śląsk, doszłoby prawdopodo 
bnie do zamachu stanu w Berlinie. Stwier­
dzono, żo w t, iw. „Selbstsehutzu* Górno­
ślązacy stanowią z&iedwie lb  pre., reszta 
żołnierzy to członkowie Reichswehry, prze 
brani po cywilnemu Komisja koalicyjna wy­
stosowała do gen. Koelera krótkoterminowe 
ultimatum, żądają-e zastosowania się do po­
przedniego jej wezwania i grożące w razie 
przeciwnym użyoiem siły zbrojnej. Generał 
H efor pogorszył sytuację polityczną Nie­
miec w sprawie G. Śląska,

Pod naciskiem Francji rzad niemiecki 
zwrócił się widocznie do gen. Hopfera i  żą­
daniem zastosowania się do rozkazu komisji 
koalicy nej. Hot fer wycofał swoje odaz;ały 
z góry Św. Anny, zajął jedu*k ważniejsze 
punkty strategiczne koło tej góry aż do linji 
Leśnica Gogolin i Dolna. Do pogorszenia sir 
sytuacji Niemców przyczyniły się również 
napady na Anglików ze strony żołnierzy 
Hoefera.

K raków . Du Krakowa przyjechał* ko  ̂
misja wysłana przez międzynarodowe Zje­
dnoczenie Związków zawodowych mniące 
siedzibę w Amsterdamie c e l e m  z b a d a n i a  
k w e s t j i  g ó r n o ś l ą s k i e j .  W  skład jej 
wchodzą Edo Fmien z Amsterdamu sekre­
tarz gen. międzyn&r Zjednoczenia Związków 
zawód. Ludwik Johauex z Paryża przedsta­
wiciel francuskie) geneialnej Konfederacji 
Pracy i redaktor naczelny jej organu co­
dziennego Le Pcuple, wiceprezes ams'erdam- 
skiej międzynarodówki zawodowej, Trzeci 
wyznaczony członek komisji Williams, przed­
stawiciel angielskich Trade-Unionów nie 
mógł wziąć udziału w objeździć tej komis.)!. 
Towarzysza przybyłym : Ludwik Thomas
z Paryża i Jakób Oldenbrock z Amsterdamu, 
zaś do komisji j)rzyłączvli się w Wrocławiu 
Kohl, przedstawiciel komisji generalnej nie­
mieckich Związków zawodowych i Żuławski, 
przedstawiciel komisji centralne) polskich 
Związków zawodowych. Korouja ta przybyła 
na G. Śląsk częściowo uprzedzona nieko­
rzystnie dla Polaków.

W Opolu i Katowicach na pierwszy 
rzut oka członkowie Timen i Johaus usiło­
wali stwierdzić, że są to m;asta niemieckie, 
ale wielkie zebrania robotnicze, w których 
wzięli udział, przekonały ich, że Śląsk to 
ziemia polska, obrabiana rękami ludu pol­
skiego. Ze zmienionymi gruntownie poglą­
dami przyb»li już do Krakowa.

B ytom . Dzisiejsza Yolkswillc, organ 
socjalistów większości, wydawany w Katowi­
cach, przynosi wielce interesujący artykuł 
p. t, „Wątpliwości z Głogówka*. W artykule 
tym zostało stwierdzone że w p r z e p r o ­
w a d z e n i u  p a c y f i k a c j i  G ó r n e g o  
Ś l ą s k a  istnieją trudności tylko po stronie 
niemieckiej, wskutek tego, że generał Hoefer 
i komitet dwunastu, urzędujący w Głogówku, 
nie zastosowali sią do wezwania komisji 
międzysojuszniczej,

Eraków. Wczoraj odbył się Z; a zd
w o j e w ó d z k i  p i a c o w n i k ó w  p a ń ć t w o -  
w y e b  wszystkich kategorji Uchwalono hołd 
buhsterom górnośląskim. W  dyskusji doma­
gano się podwójnego policzenia lat służby 
w tzasie wojny i uchwalono na rzecz wspól­
nej organizacji wszystkich pracowników pu­
blicznych w jeden Zwir.zek opodatkować się 
po 50 i 100 Mk. od osoby.

Telegramy F. A. T .

Konieczność przymierza polsko- 
czeskiego.

Praga. Triluna  podkreśia konieczność 
politycicą i ekonomiczną przymierza poisko 
czeskiego, mówiąc, iż tylko ten związek 
m głby dać podstawy życiowe szeregów, 
traktatów mających na oka pacyfikację Euro 
ropy środkowej. Czecfiosłowacjs potrzebuje 
Polski jako barjery neutralnej od strony Ro­
sji sowieckiei. Dlatego życzy sobie Polski sil­
nej i skonsolidowanej, zamiast słabe) i zde 
zorgauizowaaej. Rumuni* przystąpiła do przy­
mierza z Czechosłowacją poć warunkiem na­
wiązania przez tą ostatnią dobrych stosun­
ków % Polską. Mocarstwa sprzymierzone w i­
dzą w Polsce silną ostoję i oparcie w ich 
pobtyc* w Europie średuawej. W przymierzu 
z Czechami stanowiłaby Poiska tern* silniej 
szą przeciwwagę dla Niemiec z ich tenden-l 
cj&mi imperjalistycznemi. Tak więc porozu­
mienie to wyszłeby na dobre obu krajów.

Strajki w Anglj!.
L on d yn . Liczba strajkującyct w Anglji 

robotników wzrasta z każdym tygodniem 
i osiągnęła w ostatnim tygodniu cyfrę
2185.000.

Londyn. W obec wyniki głosowania 
komisu* górników oczekuje rozpoczęcia kro­
ków przygotowawczych ze strony rządu 
albo też ze strony właściciel kopalń. Ko­
misja przygotowaną jest do prowadzania dal­
szego strajku w sposób o wiele energiczniej­
szy niż dotychczas a iuby osiągnąć swój cel.

L on d y n . Biuro górników ztprotćlo 
wszystkie organizacje robotnicze by po zba­
daniu kwestji płac skomunikowały się na- 
tychmisst z górnikami i rozpoczęły wspólną 
akcję dla osiągnięcia i zaspokojenia swoieh 
żądań. Jeżeli przyjdzie do porozumienia z 
innymi organizacjam przewidywanv jest 
strajk generalny. Lioyd George ponowił 
górnikom propozycję udzielenia przez rząd 
subwencji w kwocie 10 miljonów funtów 
szterl,, lecz tylko po dzień 19 czerwce b. r.

L on d yn . Głosowanie robotników wy­
dało następujący rezultat: Za przyjęeiem 
warunków pracodawcom i rządu głosowało 
126 170 przeciw przyjęciu 325.562 czyli- ie  
825.562 grosów oświadczyło się za konty­
nuowaniem strajku.

Przedstawiciele Gruzj..
Tfarszawa. Wczoraj p Ozecheidze, pre­

zes konstytuanty gruzińskiej i Ramiszkńć 
minister spraw wewnętrznych rządu republi­
ki gruzińskiej odbyli, konferencję z przedsta 
wicielami prasy warszawskiej, na którą przed­
stawiciele Gruzji zdawali sprawę z śytuacii 
w icb kraju.

Niessel w Poznaniu.
P oznań . Wczoraj przybył do Fuauonia 

gen. Ni68891 ceiem wręcienin oficeron* poi- 
»kim francuskich odznaczeń Na Plac« W o. 
ności wygłosił gen. Niessel przemówienie 
w języki polskim poczem wręczył krzyże 
honorowe gen, Rassewskiemr i gen. Sikor­
skiemu, Pułkownikom. Karlbergowi, Thielo­
wi, Taezakowi, Andersowi i Siachiewiezowi, 
orar majorowi Rostworowskiemu r nadto 
palmy akademickie gen francuskiemu Du- 
pontow: i pułkownikowi de Gallowi. Pouro- 
ezysto.se odbyłc się defilada.

Angljc i Rosja
L on d yn . Daily Herald  donosi, że 

rząd angielski uważa Krassmr, Kiczkowa i 
Birzma zt „personae gratae* przy wykona­
niu traktatu handlowego. Pc-doome i rząd 
rosyjski zezwolił na przyjazd personalu m.- 
sji angielskiej co Rosji mąjącev w najbliż­
szym tygodniu przybyć do lioskwy.

Paryż. Excelsior w depeszy z Rewia 
pomieszcza wiadomość nadesłaną z Moskwy, 
że p r z e t n i e  s t i a ż e  a r m j i  1 o 1 sz r w i- 
c k i e j  z n a j  d u j ą  s i ę  w o d ' e g ł c p e :  100 
z i m.  na  z a c h ó d  o d  E r z e m m  i d ą ż ą  
ku Angorze Siły główne arugiej armji czer­
wonej postępują z l przedniemi s rasam w 
niewielkiej odległość

P aryż. Exceisior dowiaduje się z Bu­
karesztu, jakoby k r o i  r u m r ń s k  z&n ; e- 
r z a ł  w c i ą g u  b i e ż ą c e g o  l a t a  o d w . e -  
d z i c  s t o l i c e  p a ń s t w  s p r z y n i e r w o *  
n y t h ,  a przedowszystkiem Paryż, Londyn, 
Brukselę i Rzym a może także i Stany Zje­
dnoczone.

P aryż  Rongrer federacji pocztowej 
przyjął wniosek oświadczający, ie  p r z y ł ą ­
c z e ń  e s i ę  do  mi  ę di y n a  i od  o V  t  • 
m o s k i e w s k i e j  j e s t  a k t e m  n ; e p r r y -  
j a c i e l s s i a .

L on dyn . Daily Telearaph donosi ze 
Smyrny, ie  n o w o  g r e c k a  o l e n z y w a  
p r z e c i w  K e m a l i s t o m  została udruczuna 
na parę tygodni.

Gdańsk. Dans. Zig. donosi żb roko­
wania, prowadzeń# w Odessie przez przemy 
słowcówrumuńskich, c e l e  m u m o ż l i w i ę  
n . a  w y m i a n  y t o w a r ó w  p o m i ę c z y  
R u m u n  j ą  • Eo s .  ą s o w i e c k ą ,  nu 
doprowadziły do żadnego rezultatu Przemy- 
słowcy rumuńscy, którzy działał ja  w.asnt 
rękę bez współudziału delegata rządu rumuń- 
ski«gc oferowali Rcsii rafinadę cukrową 
sukno lekarstwa, drzewo i naftę w zamiar 
za to żądali maszyn, potrzebnych im do uru­
chomienia faoąyk rumuńskich, Robotnicy so­
wieccy ni< zgodził się jednak na wydanie 
tych maszyn.

L on dyn  Dziś ogłoszone zostały wa­
runki, pod jakim, r z ą d  z a n. e i a  p o  
p i t r a ' h a n t e  e k s p e r t o w y  a D -  
g i e l s k .  Rząd zamierza udzielić gwaran­
cji ns weksle at do wysokuści 80 proc. su­
my wekslowej, dane z* towary, które nfaji* 
być wysyłane okrętami. Rząd w porozi - 
mienie z angielskimi bankami i domami fi­
nansowymi weźmie udział w ryzynu. jakie 
wyniknie ze ‘ finalizowania handlu z Finlan- 
dja, L o t* a E.nonją, Litwą, Polską, ^ustrją, 
Węgrami, Czechosłowacją, Rumunją, G-uzją, 
Armenją i Bułgarją.

*n"<q fcremy 41)

TgjBmniea doktora Moisswortha.
(Ciąg dalszy)

Spytałam służbę, czy mogę widzieć się
* liman* Edytą Grentoren.

Wprowadzono mnie do jej pokoju
Nie zapomnę nigdy tej chwili. Wśród 

przepychu o jakim nie miałam pojęcia, zo­
baczyłam istotę tak do mnie podobną, iż są­
dziłabym. że to jest druga MiMred. gdyby, 
nie wytworny układ, jakiego nabywa się tyl­
ko w wielkim świecie.

Wzruszenie moje nie pozwoliło mi sło­
wa przemówić.

Panna Grentorei przełamała pierwsza 
milczenie mówiąc:

— Czy pani ma do mnie jakąś prośbę? 
Cóż to takiego? proszę powiedzieć. Jestem 
dzisiaj w dobrem usposobieniu.

I uśmiechnęła się blado, wcale nie jak 
rzczęśliwa, zadowolona ze swego losu osoba.

— Jestem szwaczką — odparłam —  
Chciałabym prosić panią o jaką robotę. Mam 
fhorą matkę, która umiera z tęsknoty za 
ukochanem dzieckiem, dzieckiem oddanem w 
obce ręce.

I wtąjemniczyłam ją w całą historję z 
Wyjątkiem nazwisk.

Wysłuchała innie z pewnem współczu-i 
ciem, lecz bez przejęcia się. Nawet jej na* 
myśl nie przyszło, że ona to jest bohaterką 
mego opowiadania. Kończąc je rzuciłam te 
słowa pamiętne:

—  Biedna ta, chora irobieta jest twoią 
matką. A  ja... popatrz tylko... Z temi sło­
wami, uniosłam wo&lkę i wpatrzyłam się w 
w zwierciadło, odbijające moje rysy.

Gdy minęło pierwsze wrażeaie. Edyta 
poczęła mnie wypytywać o szczegóły naszego 
życia. Słuchała z zajęciem, romantyczna przy­
goda dodawała uroku jej iycni monotonne­
mu w swej pozornej błyskotliwości.

Edyta obiecała, że nas odwiedzi naza­
jutrz, tymczasem oddała mi suknię do ro­
boty.

Następnego dnia, wykwintna panna 
Grentorex pojawiła się w naszem skromnem 
mieszkaniu. Edyta wpadła w humor swobo­
dny, twarz jej pozbyła się swej chłodnej 
obojętności. Sprawił to zapewne uścisk ro­
dzonej matki, a m >że także i oczy Moles- 
w dtha, melancholijne i myślące.

Leczył moją matkę i bywał codziennie 
u nas. Tego dnia przyszedł także, a ja za­
trwożyłam się, widząc, że siostra moja zdjęła 
wo&lkę- Lecz matka w kilku słowach wszyst­
ko wyjaśniła.

Molesworth spojrzał uważnie na Edytę, 
ona zaś zarumieniona nie odwracała od nie­

go oczu. Zauważyłam, zo zrobił na niej nie­
zwykłe wrażenie. [

Lecz jak dziwnie splatały się losy!
Bywaiąc coraz częściej w domu państwa 

Grentorei spotkałam tam pewnego razu do­
ktora Camerona. Wiedziałam, że to jest na­
rzeczony mojej siostry. Wydał mi się naj­
piękniejszym najmilszyn człowiekiem na 
świecie, moja siostra zaś najszczęśliwszą z 
kobiet!

Matka moia tymczasem dogorywała. 
Wiedziałam, zt nie umrze spokojnie, jeżeli 
nie zobaczy raz jeszcze Edyty. Przyrzekłam 
jej więc, ie przyprowadzę jej córkę ukocha­
ną. Pobiegłam do państwa "Grentoier. Na 
szczęście zastałam Edytę w domu Włożyła 
mój płaszcz i kapelusz, mnit zaś pozostawiła 
na swojem miejscu.

W tym dniu rostrzygnęły się losy mo­
jej siostry. Matka moja umarła na jej rę- 
kacŁ, Molesworth widząe rozpacz Edyty, 
wzruszony, wyznał, te ją kocha i prosił o 
jej rękę.’

Nie sądź pan, iż nit wiedział do nogo 
przemawia. Chociaż nie byi wyrachowany i 
me dbał o pieniądze, to przecież pochle­
biało jego wygórowanej ambicji, i t  panna 
Grentorei chce dla niego porzucić swoje sta­
nowisko w świecie Tc zadowolenie miłości 
w.asnej wziął za miłość samj i w tern była 
tragiczna pomyłka. Biedna moja siostra była 
pewna, ie kocha ją prawdziwie.

Tymczasem przygotowania dc wesela |

Edvty były w toku, terrnir ślubu oznaczany, 
s Edyta me mogąc się pogodzić ze swym 
losem, nie odbierała nadziei MoDsworthowi.

Wreczeie pewnego dnia powiedziała 
m: że znalazła sposób wyjścia z tej ciężkiej 
swej sytuacj.

— Teraz m  ciebie kolej błyszczenia 
w świecie — mówiła, rzucając mi się na 
szcję. — Js mam już tego dosyć, acL za- 
wiele.

Zadriałam s nieznanego wzmszenia. 
Jakto? Miałam ie poznać świat wykwin­
tny zakos*tować wszvstkiego, co daje zbytek?

Eayta spostrzegł* to moje wzruszenie 
i śmiała się serdecznie

Odtąd wymyślałyśmy rozmaite próby 
zamiany ról, które siostra moja opisała w 
swym pamiętniku.

Pewna był*m, że potrafię odegrać moją 
roię, ie  potrafię być wytworną nanna co na­
zywała państwa Grentorei swemi roazicami, 
a miała nieDawem zostać żoną doktora Ca­
merona. Ta myśl poruszała mmc najwięcej. 
Myśl moia i serce byfy zajęte bowien na­
rzeczonym mojej siostry.

(Ciąę dalszy nastąpi)

Daczeiiry i odpowiedzialny redaktoi: 
STANISŁAW ROSSOW Sti
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O G Ł O S Z E N I A  U B Z Ę D O W E .
Rozmaite obwieszczania.

E. 180/21/1. Niewiadomym z raieisea 
poDjtu Antoniemu Piw. warskiemu, Jakóbowi 
Nawarze i Reginie Nawara w egzekucyjnej 
sprawie, toczącej się przed sądem powiato­
wym w Mszanie doi przeciw Piotrowi Muelia 
i spóln. o egzek. wpis prawa napółużywania 
paitel, ,na być doręczoną uchwała z dnia 
1 czerwca 1921 r. 1., cz. E. 180/21, którą 
powyższego wpisu dozwolono. Ponjeważ nie­
wiadomo, gdzie Antoni Piwowarski, Jakób 
i Regina Nuwarzy przebywają, ustanawia się 
im w celu strzeżenia ich praw, kuratora 
w osobie p. Jędrzeja Piwowarskiego w Ka­
since małej. Tenże kurator zastępować będzie 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki oni w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika uio zamianują.

Sąd powiatowy Oddział III 
Mszana dol„ 1 czerwca 1921. 6211 2 — 3

0. II. 129 21 1. Przeciw nieznauym 
z życia i miejsca pobytu Janowi Franci­
szkowi i Pawłowi (iefertoui i Juliannie zara. 
Chodak, których miejsce pobytu jest nieznane, 
niesiony został do sądu powiatowego w Li­
sku przez mał Franciszka Benewicta do rąk 
ojca Jana Benewicta i tow. pozew o zniesie­
nie współwłasności realności wbl. l40 i 454 
ks. gr. gm, Hoczew. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audiencję na dzień 24 czerwca 
1921 o godz. 9 rano. Celem strzeżenia praw 
nieznanych z życia i mi°;isca pobytu Jana 
Geferta i tow. ustanawia s.ę p, dr. Romana 
W it o s / ,yńskiego, adwokata w lisku, kurato­
rem. Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie "głoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy Oddział II.
Lisko, 19 maja 1921, 6276

C. II 128/21. Przeciw nieznanym 
z życia i miejsca pobytu Janowi, Franci­
szkowi i Pawłowi Gefertom i Juliannie Gp- 
fert zam. Chodik, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do sądu 
powiatowego w Lisku przez mał. Franciszka 
Benewicta do rąk ojca Jana Benewicta 
z Hoczwi pozew o zniesienie współwłasności 
realności whl. 458 ks. gr. gm. Hoczew. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audjencję 
na dzień 24 czerwca 1921 o godz. 9 rano. 
Celem strzeżenia praw nieznanych z życia i 
miejsca pobytu Jana Geferta i tow. ustana­
wia się p. dr. Romana Wit< szyńskiego, 
adwokata w Lisku, kuratorem. Tenże kurator 
zastępować będzie pozwanych w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezDieczeństwo 
dopoki oni w sądzie się nie zgłoszą, łub 
pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisko, 12 maja 1921. 6277

C II.8 219,21. Przeciw Julianowi Siu- 
tyk i Michałowi Siutrk, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wiesionym został do 
bąda powiatowego w Mościskach przez Hryń 
ka Szeremety i tow. z Boianowic pozew o 
uznanie własności zpn. Na podstawie pozwu 
wyznaczoną została rozprawa na dzień 30 
sierpnia 1921 r. o godzinie 9 rano biuro 
Nr. 10. Celem strzeżenia praw tychże, usta­
nawia się p. dr. Balia, adwokata w Mości­
skach, kuratorem. Tenże kurator zastępować 
będzie pozwanych w rzeczonej sprawie iu 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się me zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

Sąd powiatowy. Oddział II,
Mościska, 2 czerwca 1921. 6284

C. 268/21/1. Przeciw Janowi Greli’ 
Kunegundzie Grela, Karolinie z Grelów Woj- 
narowej, Bronisławie s Grelów Strzechowej, 
JEleouorze z Grelów Stoehmalowej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do sądu powiatowego w Frysztaku 
przez Eleonorę zam. Ziarnikową i tow. pozew 
o uznanie prawa własaości. Na podstawie 
pozwu wyznaczoną została audiencja w tut. 
sądzie na dzień 4 Lipca; 1921 r. o godzinie 
9 rano biuro Nr. 3. Celem strzeżenia praw 
niewiadomego z pobytu, ustanawia się p 
Józefa Grelę w Cieszynie, kuratorem. Tenże 
kurator zastępować będz,e nieobecnych w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd pow,atowy, Oddz;ał II
Frysztak, 11 czerwca 1921, 6274

C. IV. 30/21/1. Przeciw niewiadomym 
t  miejsca pobytu Mikołajowi Zańko i Kata- 

yni e Zaóko, owdowiałej Kontowa, przedtem

w Mostach wielkich, wniesionym został do j 
tut. sądu przez Michała Zańka z Mostów-, 
wielkich pozew o uznanie i wp>s prawa wła-j 
sności pgr. lk. 2129, 213'>, 2131 gm. Mosty j 
wielkie. Na podstawie pozwu wyznaczoną1 
została ustua rozprawa na dzień 5 lipea 1921 
godzina 8 lano biuro 6. Celem strzeżenia 
praw pozwanych, ustanawia się p. dr. Igna­
cego Kamma, adwokata w Merlach wielkich, 
kuratorem. Tenże kurator zastępować Pędzie 
pozwanych na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lnu 
pełnomocnika nie zamianują

Sąd powiatowy O IV.
Mosty wielkie, 1 kwietnia 1921. 6273

Spadli.
A, 554/20. Wezwanie dziedziców, któ­

rych pobyt jeot wiadomy. Abisch Bi nikł 
zmarł 29 sierpnia 1920 i pozostawił ustne 
rozporządzenie ostatniej woli. Rozporządze­
niem tem przeznaczył zmarły majątek cały 
synowi Leibowi Biaik, a ponadto rozporzą 
dżił, że gdyby córka jego Frimka Chill 
powróciła z Ameryki, to połowa majątku 
przypada jej na własność. Frimkę Chill, 
której miejsca pobytu s^d nie z.aa, wzywa 
się, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia dzisiejszego, zgłosiła się w tym sądzie. 
Po upływie tego czasokresu, odbędzie się 
rozprawa spadkowa przy udtble dziedziców, 
którzy się zgłosili i ustanowionego kuratora 
adw. dr. Rottera,

S ąl powiatowy 0. I,
Baligród, 27 października 1920. 6209 1 --3

A i VI. 6119/3, Dnia 29 listopada 1918 
zmarł w Feldhofie .Aleksander Kanabich, 
w 86 roku życia bez testamentu, a był rodem 
z Wołynia. Zmarły miał pozostawić syna 
Aleksandra Kinabicha, aptekarza. Ponieważ 
sądowi miejsce pobytu jego oraz inni dzie­
dzice nie są znani, przeto wzywa się ich, 
aby w przeciągu roku licząc od dnia niżej 
podanego, zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i z kuratorem p. Stanisławem Dole- 
żalem, ustanowionym dla nieznanych dzie­
dziców.

Pr 24/17 8. Ogłoszenie pozbawienia 
własno wolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Kutact z 10 lutego 1918 L. cz. I,. 2/17/4 
pozbawiono całkowicie własnowolności Fokę 
Błyzniuka syna kośmy, zamieszkałego w Ku­
lach siaryeh, a to z powodu nieudolności 
umysłu. Kuratorem ustanowiono i  hafię Bły- 
śniuk, wdowę po KoźmU z Kut starych.

Sąd powiatowy. 
Kuty, 15 maja 1918. 5203

P. 95/21/2. Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności. Uchwałą sąau powiatowego 
w Katach z 25 czerwca 1920 L. 16 20 5 
pozbawiouo cWkowicie własnowolności Onu­
frego Pawluka syna Maksyma, a to i  powodu 
choroby umysłowej Kuratorem ustanowiono 
Naścię ż Hnatczuków Rawluk z KutsUiycL.

Sąd powiatowy Oddział V,
Kuty, 14 kwietnia 1921. 5204,

P. 114 21. Uchwałą z dnia 8 sierpnia 
1920 L 13/20 zestala Jer en a z Budzulaków 
Juryczuk, wdowa po Michale z Chomczyna, 
z powodu słabego ctizrakteru woli częściowo 
ubezwłasnowolnioną. Doradcą ustanowiono 
Wasyla Susaka s. Myrona z Ohomczyna.

Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, 17 stycznia 1921. ' 5264

P. VI 252/20. Sąd powiatowy w Horo- 
dence pozbawił w zupełności własnowolności 
Marję Sływka, lat 25 z Olchowca 7 powodu 
choroby umysłowej, a kuratorem jej ustano 
wił Hafię Sływka.

Sąd powiatowy 0. VI. 
Horodenka, 12 grudnia 1920. 5266

Sąd powiatowy, Oddz. VI 
Stanisławów, 4 ' grudnia 1920. 6256

A. XXVIII. 746/20/7 Wezwanie nie­
znanych dz!edz’ców. Ida Fischerówna zmarł* 
dnia 23 grudnia 1919 we Lwuwie, nie po­
zostawiając ostatniego rozporządzenia. Sadowi 
niewiadomo, czy pozostali dziedzice. Ustana­
wia zatem p. adw, dr, Maks a Euingera, 
kuratorem spadku. Kto zamierza zgłosić 
roszczenie do spadku, winien o tem donieść 
temu sądowi w etągu jednego roku od dnia 
dzisiejszego i wykazać swe prawa do spadku. 
Po upływie tego czasokresj , będzie spadek 
wydany tym osobom, które wskażą swe praWa, 
e ileby zaś praw nie wykazano. Spadek 
przypadnie skarbowi Państwa.

Sąd powiatowy S. I. Oddział XXVIII.
Lwów, 18 stycznia 1921. 6195

A 939/20/11. Sąd powiatowy w Jaro­
sławiu ogłasza, że duli 7 listopada 1920 
w Koniaczuwie zmarła Anna z Kłyszów l-o  
Pryida 2-o Wach, pozostawiając rozporządze­
nie ostatniej woli, w którem ustanawia syna 
swego Andrzeja Wacha i wnuka Ołeksę 
Cw.ka dziedzicem. Ponieważ sądowi miejsce 
pobytu Ludwika Pryjdy i Iwana Wacha nie 
jest znanem, przeto wzywa się ich, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego, zgłosili się w tutejszym są­
dzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwDym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymisią 
dziedzicami i z kuratorem Jozefem Pryjdą 
z Koniaczowa, ustanowionego dla nieobec­
nych Ludwika Pry dy i Iwana Wacha.

Sąd powiatowy O. IV.
Jarosław, 27 maja 1921. 6215

Kuratele.
P, III. 163/20 1. Ogłoszenie zawieszenia 

kurateli. Sprawa kuratelarna, pozbawionej 
własnowolności z powodu marnotrawstwa 
Marynki Goba zam. Mroczko w Rossowie. 
Dotychczasowego kuratora Franka Mroczka 
zwalnia się. Równocześnie ustanawia się p. 
Michała Petrów w Rossowie, kuratorem.

Sąd powiatowy, Oddział UL.
Czortków, 25 kwietnia 1921, 5201

L. XVI. 4/21/6. Pozbawienie własno­
wolności. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
postanawia: Luawika Fukij w Drohobyczu 
iat 20 licząca, zostaje pozbawiona częściowo 
własnowolności z powodu choroby umysłowej. 
Doradcą ustanaWia się Annę Pukij z Dro­
hobycza.

Sąd powiatowy, Oddział XVI.
Drohobycz, 5 marca 1921. 5202

T. 131/21/2. Na wniosek Wydziału 
powiatowego w Zales»czykach imieniem 
Zwierzchności gminnej Swierzkowce wdraża 
się postępowanie celem amortyzacj1 nastę­
pujących rzekomo przez wnioskodawcę za- 
lagubiuuych książeczek wkładkowych a t o :
1. książeczki wkładkowej N r  1212 Powiato­
wej kasy oszczędności w Zaleszczykach opie­
wającej na 344 k. 39 h. wedle stanu z dnia 
] lipca 19J4 na imię Zwierzchności gmin­
nej Swierzkowce; 2. książeczki wkładuowe; 
Nr. 1855 tejże samej instytucji opiewającej 
na 313 k. 79 h. wedle stanu z dnia 1 lipca 
1914 na im ię ; Fundusz ubogich gminy 
Swierzchowce zaopatrzonych klauzulą zastrze­
żenia „Wypłacalne za zezwoleniem Wydziału 
Rady powiatowej “. Posiadacza, powyższych 
książeczek wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu sześciu mie­
sięcy w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Ozortków, 15 maja 1921 6080 1—2

Nc. X, 322/21,& Umorzenie. Na wnio­
sek Juljssza Biegańskiego adjunkta' kolei 
państw, w Krakowie m. Topole wv 21 zarzą­
dza się postępowanie celem umorzenia kwi u 
denozytowego Nr. 6034 wystawionego dnia 
23 września 19i{) w Krakowie przez Spół­
kę kredytowa członków Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń na Policę L. 131073 n* 
4 000 kor. opiewającą który miał zaginąć. 
Wzywa się posiadacza tego kwin,  aby swe 
do niego piawa w ciągu 6 miesięcy od da­
ty edyktu licząc zgłosił w przeciwnym bo 
wiem razie po upływie tego czasu? kwit 
ten zostanie sądownie pnzbau tony znaczenia.

Sąd powiatowy cywilny Oddz. X. 
Kraków, dnia 18 kwietnia 1921. 6266

Firmy.
Firm 147 21 Oddz. 0 . III. 255 Wpig do 

rejestru handlowego firmy spółkowej. Do re­
jestru oddział C wciągnięto co następuje. 
Siedziba firmy Kraków. Brzmienie firmy 
Borns ein i Ska, spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością. Przedmiot przedsiębiorstwa 
manipvlacja i handel towarów tekstylnych

Forma spółki. Spółka w myśl ustawy ® ® 
marca 1906 i. 5» d. p. p. oparta na kon­
trakcie ddto Kraków 15 stycznia i92 l r‘ 
1378. Kapijał zakładowy 150.000 Mk. w p * ' 
cono gotówką w całości. Dodatkowy aport 
Izaka Schreibera obejmuje prawo używani® 
lokalu sklepowego w domu przy ul. Str»* 
dom 21 za czynszem rocznym 280U Mk- 
aport Markusa Bornsteina obejmuje prawo 
używania lokalu sklepowego w domu ul. 
Stradom 27 za czynszem rocznym oOOO Mk- 
Zawiadowcy Saul Mzrkowicz, kupiec w Kra­
ku wie ul Dietla 13, Markus Bornstein, ku­
piec w Krakowie ul. Orzeszkowej 1C Izak 
Schreiber, kupiec w Krakowie, ul. W ielopo­
le 352, będą ^odpisywali firmę \y ten spo­
sób, że pod brzmieniem firmy podpisze się 
jeden z zawiadowców. Dzień wpisu 8 lute­
go 1921.

Sąd okręgowy, jako handlowy. Oddz. II.
Kiaków, dnia 4 luiegu 1921. 2792

Firm. 75 '21. Stow. III. 331. Zarządza 
się wpisanie w rejestrze stowarzyszeń za 
robkowych i gospodarczych przy firmie 
„Spółka spożywcza nauczycielstwa ludowego 
w Nowym Sączu", że Rada nadzorcza na 
posiedzeniu dnia 15 stycznia 1921 wybrafa 
członkiem dyrekcji Karola Chorążego w 
miejsce dotychczasowego członka dyrekcji 
Józefa Dagnana.

Sąd okręgowy jako nandlowy oddz. IV. 
Nowy Sącz, dnia 19 lutego 1921. 2803

Frm. 106/21. Stow. VI. 70 Wpis fir­
my Stowarzyszenia zarobkowego i gospodar­
czego, Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa­
rzyszenia Kraków ul. Andrzeja Potockiego 
na „Kotłowem" Brzmienie firmy Spółdziel­
nia pracowniuów rzeźniczych 1 masaiskich 
„Zjednoczenie" spółdzielnia zarejestowana 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Data sta­
tutu 17 stycznia 17 stycznia 1921. Przedmiot 
przedsiębiorstwa. Założenie i prowadzenie 
fabryki wyrobów rzeźniczych i masarskich, 
w której ma być dokonywany wyrąb mięsa 
i wytwarzanie wędlin wszelkiego gatunku 
oraz sprzedaż „yebże cztonkom jako samo 
lotnym przedsiębiorcom rzeźniczym i masar­
skim • i potanienie produkcji przez wytwo­
rzoną skutkiem tego konkurencę. Do celu 
tego celu będzie spółdzielnia dążyła przez 
zakupywanie materjałów surowych t. j. by­
dła i trzody chlewnej wprost od hodowców, 
przerabiania tychże we własnej fabryce i 
siłam" członków na gotowy towar i odstępo­
wanie tegoż członkom po minimalnych ce­
nach. Czas trwania współizielni nie jest 
ograniczony. Członkowie odpowiadają za zo- 
bowiąznia spółdzielni podwójną sumą dekla­
rowanych udziałów Udział wynosi 2&.000 
Mp. Jeden członek może mieć więcej uazi.- 
łów. Udział ma byt zapłacony ua raz w 
terminie, który określi zarząd spółdzielni 
lub w 5 miesięcznych ratach pc 5000 Mk. 
Spółdzielnię zastępuje zarząd złozony z 3 
osób i z 2 zastępców. Firmę podpisują 2 
członkowie zarządu pod brzmieniem firmy. 
Członkami zarządu są 1. Wincenty Stępiń­
ski, czeUdniK masarski w Krakowie, ul. 
Starowiśiaa 18 2. Jan Dobosz masara-bu- 
cbalter w Krakowie ul. Zyblikiewicza 3,
3. Roman Kokoszka, czeladnik masarsko- 
rzeźniczy w Krakowie-Poógórzu; ul. Salinarna 
13. Zastępcam członków Zarządu zostali 
wybrani 1. Karol Polek czeladnik masarsko- 
rzeźniczy w Krakowie na Dębnikach ul. Ró­
żana 10. 2. Władysław Migas czeladnik ma­
sarsko-rzeźniczy w Krakowie na Dębnikach 
ul. Zamkowa 2. Ogłoszenia obwieszczane bę­
dą w dzienniku „Naprzód* wychodzącym w 
Krakowie. Wpisano 18 lutego 1921.

Sąd okręgowy jako hardlowy,
Kraków 9 lutego 1921. 2789

Firm. 3678/20. W  rejestrze stowarzy­
szeń wpisano przy firmie „Kasa zaliczkowa 
w Baranowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką naitęrująee zmiany. 
Członek dyrekcji Fersch Feit zmarł a 
w miejsce tegoż wybrano członk.em dyrekcji 
Abrahrma Pistronga. Wpis ten ogłasza się 
w „Gazecie Lwowskiej".

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział V.
Rzeszów, 15 stycznia 1921. 2838

B d f l c t a
w *|s a s n a a ia  l a  m & r le g o .

T. 87/21/3. Marja Łucków, ar Bielaw­
ski ur, dnia 18 lutego 1891 w Litorieka pow. 
Brody w  czasie odwrotu armji rosyjskiej w 
timie 1917 ex 1918 została przez cofające

I



?
t\ę wojska rosyjskie uprowadzoną i wywie­
ziona do Ro«ji. Od tego czasu ślad po niej 
zaginą*. Ody zatem zachodzi ustawowe do- 
mniein. ine śmierci nieobecnej, przeto na pro­
śbę jej męża Jnna Łućkowa wdraża się po 
stępowanie cefrm uznani* Marji Łaćków za 
zmarłą a małżeństwa z nią zawartego za 
rorw.ązsne. Wydaje sie przeto wezwanie aby 
udzielono sądowi l„b  kuratorowi adw. Wa 
niowi w Z*oczowie, którego ustanawia się 
zarazem obrońcą węzła małżeńskiego wiado 
mości o zaginionym Gdyby Msrja Ł łików  
ur. Bielawska żyła ma ona sad zawiadomić
0 tem. Na ponowną prośbę po 6 miesiącach 
od dnia o/łoszem a edyktu w , Gazecie Lwow­
skiej*. Sad ostatecznie rozstrzygnie powyż­
szą prośbę.

Są-ł okręgowy. Oddział IV.
Zło*«ów. 20 maja *9*1, 6056

,T. V. W iZ l/ i ,  Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, Grzegorz 
Ostapi»k lat 38, urodzony i zamieszkały w 

vzkowicacli powiat Tarnopol, powułanj 
w czasie ogólnej mobilizacji sił zbr jnych 
byłe i Monarchji Austrjacko - Węgierskiej do 
czy cm j służby wojskowej opuścił w sier­
pniu 1914 r. swoje miejsce zamieszkania i 
od tego czasu me daje o sobie ładnego zna­
ku życia, co stwierdza zeznaniem Marji 
Ost&piuk. Zeznaniem świadka i towarzysza 
' ■ cm  zaginionego Teodora Werbyło stwier- 
■ ono, że Grzegorz Ostapiuk brał udzi*ł w 
« lelkiej bitwie pod Przemyślem w czasie 
k Ore’ zaginął b^z wieści. Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachodzą wymogi ustawowego do 
>M‘ !em*aia śmiorn przeto wdrał* się na 
pi ośle  tonu jego Marji Ostapiuk postępowa­
nie celem uznania za zmarłego a związku 
małżeńskirgo za rozwiązany. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są­
dowi lub kuratorowi p, dr. Nussbaumowj 
adwokatowi w Tarnopolu, którego równocze­
śnie ustanawia się obrońcą węzła małżeń­
skiego wiadomość o zaginionym. Grzegorza 
Ostapczuka o ileby żył wzywa się, aby przea 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub 
w inuy nposób uwiadomił o życiu. Sąd tu­
tejszy na ponowDą prośbę po dniu 31 sty- 
czaia 1922 rozstrzygnie j  wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Tarnopol, dnia 6 czerwca 1921. 6245

T. 1432 20/5. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Szymon Opa- 
lińtuu, syn Jaaa i Anny, ur. dnia 17 lutego 

*1890 w -ódku ja g  , os'atmo zamieszkały 
we Lwowie, brał udzia* w wojnie jako żoł­
nierz auotr. przy 35 p. obr. Kraj. i wedle 
przeprowadzonych dochodzeń w sierpniu r. 
1914 brał udział w walce pod Zsliśmą od 
tego czasu brak o nim wiadomości. Można za­
tem przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego do­
mniemania domniemania śmierci po mysii 
§. 24 L. 2 u. c, wzgl. ust. z 31 marca 1918 
dz. p. pNr. 128. Wobec tego na wniosek An 
ny Opalińskiej wdraża się postępodąme ce 
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą. 
Wiadomość o zaginionym Daieży udzielić 
sądowi. Zaginionego wzywa się aby się jawił 
przed podpisanym sądem o He żyje iufc w 
inny sposob dał znac o sobie. Po dmu 31 
sierpnia i 921. Sąd na punowiiy wniosek wy­
da ojtaie* Ziie orzeczenie

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII,
W e Lwowie, 23 lutego 1920. 5911

S p r o s t o w a n i e .
Edykt z dnia 27 lipca 1920 1. T. 

356)19/3 zamieszczony w „Gazecie Lwow­
skie “ JN. 246 z dnia 29 października l y 20 
w sprawie uznania za zmarłego Michała 
lairyka prostuje się o Ule, źe edykt ten 
ugłasza Sąd okręgowy w S t a n i s ł a w o w i e  
a n ;e jak mylnie wydrukowano Złoczów.

T. 92/21 3. Wdrożenie postępowania ce­
lem. sznan.a za zmarłego. Letnia i  Miukow 
Pyłypcitk z Waniowie o uznanie jej aięża 
Andryja Fyłypczuk* z& zmarłego. Z ztznan 
świadka Hiyeia Soroki wynika, ze Ai>- 
dryj P jłjpczak  będąe jako żołnierz byłej 
armji auatrjackie w niewoli rosyjskiej umarł 
w styczn u 1920 na tyfus brzuszny we wsi 
ltkul, tomskiej gubernii. Na podstawie usta­
wy z 16 lutego 1883 Nr. 16 Dz. p. p. wdra-r 
ża się postępowanie celem uznania za zmar­
łego Andrjja  Pyłypczaka Wydaje się przeto 
ogolue wezwanie, aby udzielono sądowi luo 
kuratorowi p- dr. Józefowi Jalłoń.kiemu 
adwokatowi w Samborze wiadumości o po- 
wyż wymienionym- Sąd tutejszy na pono- 
wuą prośbę po dniu 1 kwietnia lu 21 roz- 
stnygm e o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, 21 kwietnia 1921. 6001

T. V. 248/20 9. Wdrożenie postępo- 
Waaia celem uznan,a za zmarłego. Jan Wie­
szczek, syn W ojciecha i Reginy, urodzony 
1880 r. w Lutezy walczył jako iełnierz 
austr. 10 pp, na froncie włoskim i tamże %
1 p -ftauun ityczaia 1917 miał ponieść śmierć,

o ciem wojskowość zawiadomiła jtgu żonę 
za pośrednictwem starostwa w Strzyżowie i 
od tego czasu wszelki ślad za nim zaginął. 
Gdy Zatem przyjąć należy , że zacnodzi usta­
wowe domniemanie z § l ust. z 31 marca 
1918 Nr. 128 D* p. p. wdraża sie na proś 
oę Katarzyny Wieszczak postępowanie celem 
uznania za zmarłego zaginionego, a jego 
wbłżenstwa za rozwiązane. Wydaje się ogól­
ne wezwanie, aby udzielono sądowi lub pa­
nu adw. dr. CzarnekoWi w fiaeszowia, k< óre- 
go ustanawia się obrońcą związku małżeń­
skiego wiadomości o  powyż wymienionym. 
Tana Wieszczka wzywa się, aby przed niżej 
wyru mionyru sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej­
szy na ponowną prośbę po dniu 30 listopa­
da 1521 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowi, Oddział V.
K iczów , 30 kwietnia 1981. 5987

T. 2Ó4/208. Ogłoszony w „Ga~ecie 
Lwowskiej" z 26 marca 1921 Nr. 70 termin 
• dyktalny w sprawie uznaDia Jan* Żylak* 
za zmarłego zmienia się w „en sposób, że 
orzeczenia o uznacóu Jana Żylaka za zmar­
łego zapadnie na ponowną prośbę wniesioną 
t<o dniu 27 września 1922 r

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 10 maja 1921. 6ll02

T. 141/21. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za im anego. Ołeksa Soło- 
nynka, syn Aug« tyna, ur. 10 września 1888 
zamieszkały w PozewLce Sp. Buczacz, po­
wołany ogólna mobilizacją do wojska został 
wedle zaprzybięłonych zeznań Mikołaja Dzio 
by podczas ósmej ofenzywy narfronaie w ło­
skim z ‘ bity Gdy nubee powyższego jest 
prawdopodobnem, że Ołeusi Sołunynka po 
niósł śmierć, przoto na prośbę Marji Soło- 
nynka wdraża się postępowanie celem uflo 
wodmema zaszłej śmierci zaginionego. W y­
daje cię przeto ogóme wezwanie aby uwia­
domiono sąd albo koratora lwan» Fednaka aż 
do dnia 20 września 1921 o zaginionym. Po 
upływie powyższego czasokresu i po prze­
prowadzeniu i po podjęciu dowodów będzie 
rozerzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Stanisławów, 14 maja 1931, 6112

T: 131)21. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Piotr Hłyń 
czak, syn Stefana, urodzony 17 czerwca 1883 
zamieszkały w Majdanie Górnym Sp. Nad­
worna, powołany ogólną mobilizacją oc woj­
ska austr. dostał się do uieWol< rosyjskiej, 
gdzrn wedl* zaprzysiężonych zeman św,adka 
i\ykoły Zioła zachorował w kwietniu 1920 
oddany zostoł do szpitalu w Czelabińsku a 
gdy świadek dnia 1 maja 1920 przyszedł go 
odwiedzić oświadczono mu, że tenże zmarł i 
okazano mu g ób tegoż. Gdy wodoc powyż­
szego jest prawdopodobnem, że Piotr Hiyn- 
czak poniósł śmierć, przeto na prośbę Ołeny 
Ełlyńmk wdraża się postępowanie celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zagaj onego. 
Wydaje się przeto ogólne Wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd a llo  kuratora Nykołę Zio- 
ł i  w Majdanie „ż do dnia 5 września 1911 
o zaginionym. Po upływie powyższego cza­
sokresu i po przeprowadzeniu i po podję­
ciu dowodów będzie rozstrzygnięte o dowo­
dzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stanisławów, 25 maja 1921. 6864

T. 762,20, Wdrożenie postępowania 
celem uznania -za zmarłego zaginionego. Fe- 
dio Parypa, uroazony 30 stycznia 1895 za­
mieszkały w Hauusowcach bp. Stanisławów, 
powołany ogólną mobilizacją do wojska austr. 
jak doehudzema wj kazały w grudniu 1914 
roku zo*taj. zibity. G.ly z&choilsi ustawowe 
dommeii anie śmierci tegoż wdraża się ua 
protbę lw*na Parypa postępowanie celem 
uznania za zmarłego zaginionego. Wiadomości 
o zaginionym należy uuaelic sądowi lub 
Iwanowi Wowkowi w Hsnusowcach, którego 
ustanawia się kuratorem Feuia Parypa wzy­
wa się, aby przed podpisanym sądem jawił 
się lub w inny sposob auł znać o bwern ty­
ciu. Sąa tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 20 grudnia 1921 wyda ostateczne orze­
czeni#'

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, 22 marca 1921. 5711

T. IV. 83 21/3, Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci, Jan Hoj- 
nowski, syn Jędrzeja i Marjauny, rolnik z 
Jadownik, powiat Brzesko urodieny tamże 
1881 przydzielony L914 do 98 p. p, według 
zeznań Alojzego Gibały ze Słotwmy umarł 
z ran otrzymaaych pod Gorycją w listopadzie 
1916. Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że wymieniem ponios* śmierć, zarządza się 
na wniosek Marji Hojnowskiej postępowanie 
celem udowodnienia jego śmierci, a zarazem 
ogłasza się w ewanio, ażeby do dnia i 5 
października 1921 udzielono sądowi wiado- 
mośei o laginionym. Po upływie tego termi­

nu i po przeprowadzeniu dowodów sąd orze­
knie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgu wy cywilny, Oddział VI.
Kluków, 9 maja 192i. 6237

T. 350/20 3, Zarządzenie postępowania 
celem uznania ua zmarłego. Teodor (Fedh* 
Tyraków, śyit Wasyla i Agnieszki, gr. kat 
gospodant, żonaty, urodzony 14 września 
1880 w Słońsku i tamże zamieszkały, jako 
sauitot 77 pp austr. brał udział w bitwach 
na 'roncie serbskim w zimie 1914 roku, o 
wedle zaprzysiężonych zeznań świadkt Mar­
kusa Zuckerberga w jednej z tych bitew 
otrzymał śmiertelny pocisk kulą w usta, któ 
ra priestła na wylot głowy. Gdy wń* e? po­
wyższego jest prawdopodobnem, że Teodor 
Tymkow pom 6 ł  śmierć przeto na prośbę 
jego żony Anny z Łysych Tjm ków w Słoń­
sku wdraża się postępowanie cebm  lidow .- 
ameińu zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, any uwiadomio­
no sr,d w przeciągu sześciu ( 6)  m;esięcy ii 
c*ąc od dnia ogłoszenia niniejszej uchwały 
w '„Gazecie Lwowskiej" o zaginionym Te 
odun.e Tymków. Po upływie powvższego 
czasokresu po #d jęeiu  dowodó w będrie roz- 
strzjgnięte o dowodnie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV .
Stryj, 3 i  maja i92 l 6044

T. 1255.20,6 Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Mtebał eahajdak , 
ur. 19 września 1885 w Kopy czy ńc ach.' s .u  
Damiana i Marji o, ta nio we Lwowie za 
mieszkały, sierżant, brał udział w wojnie ja­
ko żołnierz austr. przy 95 pp. 13 komp. i 
wedle zawiadomienia z komendy 95 p. p, 
poległ w listopadzie 1914 pod Nochnią. Od 
tej pory brak o nim. wi&djmości. Można za­
tem przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego 
domniemania smiorci po myśii § 24 L. 2 u.
c. wzgl, ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 dz. 
p. p. Wobec tego na wniosek Anton ny 
Sahaidak, wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarłego, a związku małżeńskiego 
zawartego na dnia 10 czerwca 1913, między 
wymienionym a Antoniną Hans za rozwią­
zany. Wiadomości o zagmionym należy 
udzielić sądowi albo adw, dr. Henrykowi 
Laudesbergowi we Lwowie, kióiego ustana­
wia się kuratorem o m  obrońcą węzła mał­
żeńskiego, Zaginionego wzywa się, aby się 
jawi! przed podpisanym sądem o ile żyje lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dmu 31 
września 1921 S<id na puuowny wniosek wy­
da ostatecznie orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 9 marca 1920. 5912

T. 39/20/8. Wdrożeń,e postępowania 
celem uznania związku małżeńskiego za ro­
związany. Na wniosek Rozalji Hubisz wura-a 
się postępowanie celtn. uznania związku m»ł- 
itńskicgo zawartego między Janem Hubi- 
szom synem Jana nr. 28 grudn-.a 1890 rol­
nikiem zamieszkałym w Sokolnikach a R./- 
Łaija Boczula na dniu 20 maja 1913 w So­
kolnikach za rozwjązanj. Jan Hubisz brał 
udział w woinie światowej jako żilnierz 
au-ti. i dostał się do niewoli rosyjskiej gdzie 
zmarł wedle wiadomości tamt. k*iędza w ma 
ju i 9t5 na tyfus plamisty. O ewentualnych 
przeszkodach przeciw zawarciu małżeństwa 
należy donieść sądowi lub obrońer węzła 
małżeńskiego adw, dr. Stanisławowi Deryn- 
gowi we Lwowie. Sąd orzeknie ostatecznie 
na dniu 31 grudnia 1921 w każdym razie 
dopiero po upływie 6 mieeięey oa dnia ogło­
szenia edyktu w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej*.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 31 maja 1921, 6267

T, 788 20/5, Wdrożenie postępowania 
eeiem uznania za zmarłego. Michał Czor- 
noboj, syn Prokopa »r. 18 września w Er.-- 
bc-nnem rolnik osiatmo zamjeszkaty w Jej; 
niatys«ach, orał'udział w wojnie a-str. iaKo 
żołmeri przy 45 pp. i wedle przeprowadzo­
nych dochodzeń walczył na froncie rosyj­
skim a Ostatnią wiadomość przysłał w r, 1916 
w czerwcu. Ud toj pory ślad o nim zaginął. 
Można zatem przyjąć, iz zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci po myśli 
§ 24 L. 2 u. e. wzgl. ust. z 31 marca 1918 
Nr. 128 dz. pp. Wiadomości o zaginionym 
nalały udzielić sądowi. Zaginionego wzywa 
się, aby się jawił przed podpisanym sądem 
o ile żyje, lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 31 września 1921 Sąd na 
ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie,

Sąo okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 7 marca 1921. 5913

T. 271,20,6. Wdrożenie postępowań)*, 
celem ud owodnienia śmier. i. Mchajło Wasy- 
łykiw. syn Petra i Melanii urodzony 14 li­
stopada 1876 w Gajach uiżnycń gr. kat. po­
mocnik grabarza w Stryju narok^wał w 19i4 
roku do wojska austr. i weaie zeznań świad­
ków Martyna Stecko i Iwana Rudnickiego 
jago iobuert awsto. brał udział z początki#!’

1915 roku w bitw*eh z Rosjanami na fron­
cie w Besk>dzie i wówciłs prawdopodobnie 
poległ, zw łszcia, że od tego czasu niema 
łacnego znaku o jego życiu. Gdj zatem 
przy jąć należy, i-v zachodzi ustawowe do­
mniemanie Smier. przeto wzdraża się ńa 
prośbę Olgi Wasyłykiw w Stryju ul. Cm6L- 
urna nr. 1 postępowanie celem uznania z& 
zmarłego, a kuratorom nieobecnego usta-a- 
wia tię adw. dr. Goldberga w Stryju. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie 
lono sądowi lub kuratorowi p. adw dr. Goid- 
be-gowi w Stryju wiadomości o powyż wy­
mienionym. Mychajła Wasyłykiw wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomi* o swem 
życiu, Sąd tutejszy na ponowną piośbę do- 
pi to po upływie sześciu (6) miesięcy, licząc 
od dniu ogłoszenia niniejszej uchwały w „Ga­
zecie Lwowskiej" rozstrzygnięte o uznaniu-za 
zmarłego.

Gad okręgowy Oddział IV.
Stryj, ditia 21 maja 1921. 6043

T. VI 156/20/3. Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Jan 
Sozec Baliga, urodzony 6 1ipca 1877 w Ja­
błonce nu Orawie i tam poprzednio zamie- 
s,.k vy , syn Ignaca Sozeca i Rozalii i  Pazuer- 
ków Baligów, m/ał udać s.ę w i. 1914 jako 
żołnierz 4 p. honwedów na plac boju i od 
' cgo czasu me dał znaku żyein wedle z,oś 
pośrednich wiadomości dostać się miał do 
niewoli rosyjskiej, gdzie rzekomo zmarł w 
szpitaio w Moskwie. Gdy zatem przyjąć na­
leży, że zachodzi ustawowe, domniemaniu z 
§ 1 ust. z dnia 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. 
p. p. przeto wdraża się na preśoę Teresy 
Baiigi w łabł»nce postępowanie celem uzna 
nia za zmarłego zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwani- , aby udzielono tu- 
tejjŁcuia sądowi wiadomości o powyż wy­
mienionym, a jego samego wzywa się, aby 
przed tutejszym sądem stawił się lub w in­
ny sposób uwiadujoił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 31 gru­
dnia 1921 rozstrzygnie o uznanu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Nowy Sącz 23 kwietnia 1921. 6165

T. 93/26/5. Wdrożenie postępowania 
celem udow odnieni śmierci Jana Pukockie- 
g“ . Jan Pokocki, gospodarz w Podboreach 
został powołany i dm em 1 sierpuia 1914 
rfo czynnej służby wojsko wuj gdzie po u- 
paoku Przemys'a w marcu i«15  r ku dostał 
się do niewoli rosyjskiej, Wedln zaprzysię­
żonych zeznań świadka Dm jtra Zacharczy- 
szjna pozostawał on razem z Jauem Poko.- 
ckim w niewoli rosyjskiej w jednym baraku 
w Obaikowie. Jan Pokoi-ki bardzi żie wy­
gląda ł i skarżył się ciągle na piersi i w 
grudniu l y i ?  umaił prawdopodobnie na su­
choty w barakach w Oharnow-e a świadek, 
był na jego pogrtebie. Gdy wobee powyi-' 
szego jest piawnopodobnom, że Jan Poko- 
ek. pomosl śiniorc, pizeto na prośbę jego 
zony Anny z P.ewaiów Potockiej wdiaza 
się postęoowauie ceitm udowodnim '&zaszłej 
saneici zugiuionego. Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd ałbc ku­
ratora IJ. Baito.owicza adwokata w Złoczo­
wie aż do dnia 15 września 192L o zagi­
nionym. Po upiywie powyższego czasokresu 
i po przeprowadzeniu i po podjęcia dowo­
dów będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Złoczów, dnia 6 czerwca 1920. 60l9

T. 114 21/8. Damian Staruch, syn Ana­
stazji, rolnik, rei gr. kat., żonaty, ur. 18 
września 1881 z Steną Wiernik, zamieszka­
ła w Kosowie, służył w ostatniej wojnie 
aoslr. przy 55 p. p. i brał udział w waiŁaeh 
pod Przemy ślem w r. 1914, wedle zeznań 
owiadka Samku Rokickiego i od tego czasu 
mema o nim żadnej wiadomości z czego do­
mniemywać się należy, że juz me żyje. Na 
wniosek żony wdraża się postępowanie, ce­
lem uznania go za zmarłego wzywając k&4- 
Jego, ktoby miał c nim y iadomość, a tak­
że jego samego aby dał znać o tem sądo­
wi do 6 n esię y  c i  dnia ogłoszenia edyktu 
t. j. do 17 grudnia 1922 r. Po tym dniu 
sąd sprawę orzeknie ostatecznie na wniosek 
ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Brzeżan;, 18 maja 1921, 6219

T. 138/21 '3. Wawrzyniec Rudyk, syn. 
Michała i Zofii, rz. kat., żonaty z Marją 
Smoła, ur, lu  sierpnia 1884 zamieszkały w 
Susnowie, służył w ostatniej wojnie austr. 
brał udział, w walkach na froncie rosyjskim 
v' r. 1914 i od tego czasa niema o nim, 
żadnej wiadomości z czego domniemywać 
się należy, że już nie żyje. Na wniosek żony 
wnraża się postępowanie celem uznania gc 
za zmarłego wzywając kai&ego ktoby miał 
o nim wiadomość a takie jego samego, aby 
dał znać sądowi do 6 miesięcy od dnia o-



frłoszecia edjktu t. j, do 15 stYCinia 
91% Pu tym dniu bąd sprawę orzeknie 

ostatecznie na wniosek ponowny,
Sąd okręgowy Oddział IV 

Brzeiany. dnia 25 kwietnia 1921. 6217

T 25 21 4. I^an Hryntyk, 3yn W asy­
la i Julianny, rolnik, gr. kat. żonaty z A n­
ną Gurgasz nr. 12 iwiecnia 1873 zamieszka­
ły w Wierzbowie wyjechał n r. 1907 za a- 
robkiem do Ameryki skąd namsał dwa listy 
do żony a ta z końcem r. 19^7 i początkiem 
r. 1908 a w r. 1910 pracował w fabryce 
żdata w miejsce wości Dsoljet ad Chicago 
przez trzy miesiące wraz z przesłuchanym 
śtfiadtiem Wasylem Kuryiiszyn, Który to o- 
statni w tymże roku powrócił do kraju po­
zostawiając zaginionego w Ameryce i od te­
go czasu niema o nim żadnej- wiadomości 
Na wniosek żony wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego i rozwiązanie 
małżeństwa, wzywając każdego, ktoby miał 
o nim wiadomość a także jego samego aby 
dał *iiać o tom sądowi lub obiońey węzła 
małżeńskiego adw. dr Goldsehiagowi w Bize 
żanack do jednego roku od uaty ogłoszenia 
edyktu t .j . duduia i  czerwca 1922 Po tym 
dniu Sąa sprawę orzeknie ostatecznie na 
wniosek zmarłego.

Sąd okręgowy 0. IV, 
Brzeżany, 18 maja 1921. 6218

T. 129/21 2. Piotr Germański, syn Jó- 
ze’ a i Paiaśki, urodzony wJagieln.cy 7 gru­
dnia 188*, wyruszył jako żołnierz 20 p^ład 
obrony krajowej aiutr. w s.erpmu 1914 w 
pole i od tego czasu ws-elki śhcTsa mm 
zaginął. Gdy zatem można przyj..ć, że zaist­
nieją wa unki ustawowego domniemania 
śmierci w myśl ustawy z 3- marca 191» 
Nr, 128 Dz, u. p. zarządza się na wniosek 
Petreneli Germańskie1 postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą a za­
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielo­
no wiadomości o zagiu onym sądowi albo 
p dr. W ekhertowi adw. w Czortkowie ttó- 
Tego ustanawia się kuratorem nioobe mego. 
Piotra Dermiańskiego wzywa się, aby sta 
wił się przed podpisanym sądem lub w in- 
ny sposób dał zoać o sobie. Po dniu 15

grudnia 1921 Sąd na ponowny wn.oeek o- 
rzekme ostatecznie o uznaniu ża zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Czortkow, 25 maja 1921, 6203 1 --2

T. 104 21/2. Antoni Tustanowski, syn 
Iwana i Anny urodzony 18 czerwca 1889 
w Babmcach ad Dzwiuugród w grudnia 1914 
brał jako żołnierz armji austriackiej udział 
w bitwie pod Tarnowem i od tego esasu 
ślad za nim zaginął. G d / aatem można przy­
jąć, że zaistnieją warunki ustawowego do­
mniemania śmierci w rayśi ustawy, % 3 
marca 1918 Nr. ł2a  Dz. u. p. zarządza się 
na wniosek Antoniny Tustanowskiej postę­
powanie celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą a małżeństwo zwwarte w W tł- 
kowcach 28 października 1913 z Antoniną 
Kukurudtą za rozwiązane, a zarazem ogła­
sza się wezwanie, aże^y udzielono wiadomo­
ści o zaginiony o sądowi a lift p. dr. Gruni- 
ckiemm adwokatowi w Czortkowie, którego 
ustanawia się kuratorem nieobecnego i obroń­
cą węzła małżeńskiego. Antoniego Tustanow 
sfciego wzywa się, aby stawił się prsed pod­
pisanym sąden lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 1 sierpnia 1922 sąd orze­
knie ostatecznie o uznania za zmarłego, a 
m.dżeńsŁwo za rozwiązano.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Czortków, 15 maja 1921, 6091 2 3

T. 148/211, Michał Stratij, syn Iwana, 
urodzony w Strosówce 18 stycznia 1880 r 
wsiąoił w roku 1914 jJkR ułan do armji 
austrjackiej i w reku ’ 918 b a ł  udział w 
bojach na włoskim froncie i od tego to cza­
su wszelki ślad za nim zaginął. Gdy zatem 
można przyjść, że zaistnieją warunki usta 
wowego domniemania śmierci w myśl usta 
wy z 31 marca 1918 Nr. 128 D i. u. p. za­
rządza się na wniosek Palacimy Stratij po­
stępowanie celem azn-ria wymienionej o-o- 
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się weiwa- 
nie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio­
nym sądowi albo p. dr. Weiehertowi, adw. 
w Uzortkowie, któr. go ustanawia się kura 
torem. Michała Strat/ja wz; wa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w in 
ny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 sty­

cznia 1922 sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Czortków, 7 czerwca 1921. 6084 2— 2

T. rV /ł0  21;6. "Wdrożenie postępowi.'tw 
eeUm wgftnói* Ignacy Dębski
lodem z Wojnicza pełniąc służbę na froncie 
włoskim przy artylerii górskiej, miał zginąć 
tamże w jesieni i 918 r. po powrocie z urlo­
pu, utonąwszy w czasie przeprawy przez rze­
kę Pjawę Gdy zatem przejąć należy, że za­
chodzi ustawowe domniemanie śmierci prze­
to wdraża się na prośbę Tekli Dębskiej po­
stępowanie celem uznanie za zmarłego. W y­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi lub Kuratorowi p. adwokatowi 
Mossorowi w Tarnowie, którego się ustana­
wia obrońcą węzła małżeńskbgu, wiadomości 
o powyz wymienionym, Igna jego Dębskiego 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił si? lub w inny spO30D uwia­
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 20 stycznia 1922 r. roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego

Sąd okręgu w-y Oddział IV.

Tarnów, 18 maja 1921. 6192 2 - 3

T. IV. 16/21/4. Zarządzenie postępo 
wania celem uznania za zmarłego. Adam 
Burnat z Licbwina powołany do służby woj­
skowej przy 57 pp, pełnił tę służbę >ko 
szeregowiec na froncie włoskim. W e wrze­
śniu 19l8 Adam Burn.it był na urlopie w 
domu jako chory na rnalarję, skąd powró­
ciwszy niedługo potem w czasie bezwładnej 
demobilizacji frontu zaginął Gdy zatem przy­
jąć należy, że zachodzi ustawowe domnie­
manie z § 24 u. c. i «j. 1 ustawy z dnia 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. przeto wdra­
ża się postępowanie celem uznania za zmar­
łego a to na prośbę Ar.ay Burnatowej. Wy- 
daie się przeto ogólne wezwanie, aby udzielo­
no Sądowi lub kuratorowi p. adw. dr. W ła ­
dysławowi Mossorotu, ktorego ustanawia się 
zarazem obrońcą węzła małżeńskiego wiado­
mości o powyż wymienionym. Adama Burna- 
ta wzywa się aby przed niżej wymienionym 
sądem się stawił lub w inny sposób uwia­
domił u swem życiu. Sąd tutejszy na pono­

wną prośbę po dniu 10 grudnia 192i r róz- 
strzygnie o Uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, 16 kwietnia 1921. 6051 2 -JC

T. 58/21/2. Ołeksa W oj czy szyn, syn 
•Mikołaja i Ireny z Białej, urodzony 17 mar- 
Ca 1873 WjjecLał w roku 1906 do Ameryki 
(Kanada) od roku 1808 brak o nim wszel­
kich wiadomości. Gdy zatem przyjąć, nale­
ży, że zachód? ustawowe domniemanie z 
§ 24 u. c, przeto wdraża się na wniooek 
Natalji Wojezyszyn. gosp. w Białej postępo­
wania celem uznania zaginionego za zmarłe­
go. Wydaje się przeto ogólne wezaanie, aoy 
udzielono sądowi lub p. dr. Stanisławowi 
Krokowskiemu adwokatowi w Csortkowie, 
którego ustanawia się .caratoram nieobecne­
go wiadomości a powyż wymienionym; Ołe- 
ksę Wojezysz?aa wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej­
szy na ponowną prośbę po dniu 1 maja 
1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd OKręgowy. Oddziaz IV. 
Czortków, 21 marca 1921. 6v87 2— ?

T. 4 313 . Iwan Klapków, syn liii > 
Czaruskiec małych, urodzony 9 marca 1894 
został powołany w czasie ogólnej mobiliza­
cji do 20 pułku obrony krajowej, brał u- 
dział w bitwie ped Bołszoweami i od wrze­
śnia 1914- brak o nim v:sxelkich wiadomo­
ści, Gdy zatem przyjąć można, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl ustawy s dnia 2imarca 1918 Nr. 
138 D v u. p, przeto zarządza się na wnio­
sek Anaatsz-i Klapków postępowanie celem 
uznania wymien:onej#osoby za zmarłą, a za­
razem ogłasza się wezwanie, ażedy udzielo­
no sądowi lub p. dr. Krokowsjt.omu adwo­
katowi w Czortkowie, którego ustanawia się 
kuratorem, wialcm ości c zaginionym. Iwan: 
Klapków wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym aądem lub w inny oposób dał 
znać c sobie, Po dniu i  stycznia 1922 sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatscznie o u- 
znaniU za zmarłegu.

Sąd okręgowy Gódz. IV.
Czortków 7 czerwce 1921. 6081 2— 2

Ważna dla osib 
powracających z Ameryki I!
Zarząd Amerykańskiej Składnicy Ratunkowej w. Warsza/wie Hotel 
Bristol, ul. Karowa zawiadama osoby, które przed powrotem do 
Polski zakupiły w Ameryce przekazy żywnościowe, że żywność za 
temi przekazami może być odeorana w Polsce w jednym z niżej

podanych miejsc:

1. W  Centralnym Biurze Amerykańskiej Składnicy Ratunkowej w "War­
szawie, H oM  Brist 1, ul F iro^ a.

2. W nast,pującvch liiljach własnych składnicy: w Brześciu n. Bugiem 
ul. Szeroka 37, w Krakowie ul. św. Getruiy 27, we Lwowie ul. Kopernika 
9, w Lodu ul. In yuier^ka 1,

3. W następujących oddziałach Polsko-Amerykańskiego Komiietu Po­
mocy Dz eciom :

Lublin, ul. Kr->kowsk:e Przedmieście 56 — Łomża, Zielony Rynek 
Ostrów Łomż. — Płock. ul. Kościuszki 8 — Częstochowa. "Wilno ul. Ja­
giellońska 8. —  Sierpa ul. Parska 23. — Cheł u, ul. Reformacki 4 — 
Białystok ul. Mickiewicza-3. — Suwałki. — fii.suowise, ul. Piłsudskiego 12.— 
Nowy Sącz, ul. Lwowska 4. — Tarnów, ul. Kościuszki 22, — Stanisławów.— 
Sambor. — Przemyśl. — Kai sz, —  Tomasze w Rawski.

W  bec tego, że osoby powracające z Ameryki, przy zakupnie przekazów 
nie podały swoich przyszłych ad esów wP.ósca Zarząd Ameryuańs< lej Skła­
dnicy Ratunkowej nie będzie mógł rozesłać jak zwykle pisemnych zawiado­
mień o sposobaeh odbioru żywności.

Na życzenie Zanąd Amerykańskiej Składnicy Ratunkowej wysyła ży­
wność pceztą lub przez Towarzystwo przewozowe (jako asekurowaną) po 
uprzeamem otrzymaniu (w liście poleconym) pokwitowanego na lewej stronie 
pod słowem „Kndorsement* przekazu oraz dokładnego adresu, stacji poczto 
wej i kolejowej.

Odwołanie
V. Wftlsego Zgromadzenia

Spółki Akcyjnej Eksploatacji soi! potasowych.
Z przyczyn od nas niezależnych odwułuj my Waine Zgromadzenie Spółki 

Akcyjnej Eksploatacji soli potasowych wyznaczone na dzień 39 ezerwca b. r. 
Ponowny termin podatny P. T. aucj narjuszom w swoim czasie.

R ada Zaw ladow cza 
S p ó łk i A k cy jn e j E k sp loa tacji so li potasorycin .

Komitet Towarzystwa Betąuji
Bawiadamia, że Walne Zgromad enie od’ -ęd,-,ie się 28 b. m. 
u 4  pop. »  lokalu ppzy ul. kochanowskie/e 40. Prog-a-u: 
Wybór Wyd/iatu. Sprawo/.danie z prac. Uświęcenie lokalu.

Komitet Tow. Betanji.

L o k o m o b l i e  8, 10 15
25, 30, 40. 50 HP mo­

tory ropne oraz gazowe, do­
starczy nPli..OJ’u Lwów, Ua- 
torezo 4

LM. 43593/20/1.
K o n k u r s

Magistrat król. stoł. m. Lwowa rozpisuje"' 
niiiiejszem konkurs zewnętrzny n« posadę gene­
ralnego tdministratora czynszów vch realmści 
miejskich , i fundscyjnjch pod zarządem Gminy m. 
Lwowa zostających, których obecnie jest dwa­
dzieścia.

J ko wynagrodzenie pobierać będzie gene­
ralny administrator 4000 (cztery tysiące) Marek 
po.skich miesięcznie, oraz 2°/„ wpływu brutto 
czynszów z powyższych rrala ści. Administrator 
będąie obuwiąiany z)ożyć kaucję w kwocie 25. 00 
Mk. bądź w gotówce bądź w papierach jednej 
z polskich pożyczek państwowych i stosować się 
ściśle do satwierdz.m j przez Radę miejską in- 
struk ji, craz przestrzegać wskazówek Izby obra­
chunki! wej miej kiej co do sposobu prowadzenia i 
składania rachunków z administracji.

Rzeczoną instrukcję przeglądnąć można w dnie 
oowszedn e w czasie między godz. 9— 1 przed 
południem w biurze Departamentu I. Magistratu 
(Ratusz II. p.).

Posada gdneralnegu administratura jest pro­
wizoryczną i może być wypowiedzi.-na w 6 ty­
godniowym tc-rmine przed upływem każdego 
kwart ulu kalendarzowego,

Poiian a należycie ostemplowane i zaopa­
trzone w orygir-alne, względnie legalizowane od­
pisy dokumentów należy aadsyiać do biura De­
partamentu I. Magistratu w terminie do 25 czerw­
ca 1921.

Lwów, dni* 2 czerwca 19S.1,
M agistrat k ró l. sto ł. m . Lwowa..

J ó z e f  N e u m n a n  w. r.

D a ch ó w k i asbest.-cement. 
Papy dachowej, 

G o n tó w , 
G ipsu

1 lurych mnterj|ałów budowlanych

natychmiast M o r s z o i t  s $ k i  i  
w« Lwowie, ul. Kourlarda 3.

Knpnjcle
Mlljonówkęl

Budswf gorzelni, rafinei*|£f 
n^ochmaiarni, b ro w a ró w , 
młwnów, tartaków, tuszam i

Lwó#, ul. mimik l. ii a
Biuro posiada najnowszy typ młynów z zastosowa­

niem rozdrabiaezy rzutowych, zamiast kamieni i waleów 
młyńskich. Systeu najnowszych typów urządzeń młynów, 
wypróbowane i daje wszelką gwarancję za dobre funkcjo­
nowanie. o wiele lepszą mąkę wydaje i większy procent 
mąki się otrzymuje d o 95 pro. Koszt urządzenia takiego 
młyna mulej kosztuje, jak urządzenie młynów z kamie­
niami i walcami. Otf .nnaow ienia <lo trzech  m ie­
sięcy  nrządzn się k om p lrtu y  m łyn  d o  rncha. 
Prospekty wysyła się na żądanie.

Biuro posiada postępowe urządzenia piekarń, które 
można wszędzie zasiosować, jak i przy młynach, gdzie 
m ożna  w ypiekać eh leb  1 inne pieenywo d la  
m lei»cow ych  ok o lic  i  rozsyłać w agonow o.

Biuro posiada kompletne urządzenia gorzelniane, 
aparaty ciągłej destylacji pierwszej jasości, spirytus otrzy­
muje się d o  95 pre. T rallesa , daje wszelką gwaran­
cję za d o b ro ć  aparatów  i urządzeń przemysło­
w ych wyżej wymienionych.

Zamówienia wykonuje się uatyehm iast, według 
umowy.

Bads Nadzorcza Laasy zaliczkowej 
i oszczędności w Łańcucie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
zaprasza niniejszem wszystkich Członków na

4 7  Z w y c z .  W a i n e  Z y p o m a d z c n i f
które odbędzie się we wtorek, dnia 28 czerwca 1921, o go­
dzinie 11 przedpołudniem w domu własnym w Łańcucie, 

z następującym porządkiem dziennym:

‘ 1 . Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunku!* 
za rok 192o.

2. Wnioski Komisji kontrolującej o udzielenie Dyre 
keji absolutorjum z csynuości i rachunków za rok 198Ó.

3. Wnioski Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału 
czystsgo zysku (§§ 47 i 53 statutu/.

4. Lzupełniające ,-ybory do Rady Nadzorczej.
5. Wnioski Członków.
Łańcut, ania 14 czerwca 1921

Bada Nfeiiioresa H » a ,r  zaliczkowej I unio>, 4 *
w Łańcucie

Stow. zarojestr. z nieogran, poręką.
Wiluelm Bruckner sekr. Ks Antoni Tyczyński prezs*

Kakao
holenderskie Van Houtena w oryginału 
opakowaniu, jak również ua wagę, pole 
—— — = Składnica Spożywcza ■—
Stanisławy Ziemblnskiej, Fredry

I W }  Aftądjug J«g«fs ^ w k u ia ia e c* '
i I w i c m J  m m m m  (


